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WARSZAWA (PAP)Środowa „Trybuna Ludu“ o publikowała informację wła­sną, donoszącą, iż zgodnie z porozumieniem zawartym na podstawie not między ZSRR a Polską umowa o repatriacji której zakończenie było prze­widziane 31 grudnia 1958 r. została przedłużona do 31 mar­ca 1959 r. Dziięki temu w bież, roku przyjedzie do kraju dal­szych kilkanaście do kilkudzie sięciu tysięcy Polaków, któ­rzy zdecydowali się na powrót w ostatnim czasie.Ogólnie, w całym 'okresie trwania repatriacji, powróciło do kraju ze Związku Radziec kiego 224 tys. osób.W roku ub. 1958 — powró-
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2-letni program walki z alkoholizmem

Pragniemy być społeczeństwem 
ludzi zdrowych i trzeźwychciło do w tym żeli w liczba

kraju ok. 87 tys. osób, znacznie większa ani- poprzednich okresach rolników, dochodzącado 50 procent.Wszyscy spośród nich, któ­rzy wyrazili chęć osiedlenia się na wsi, nie mieli więk­szych kłopotów z uzyskaniem mieszkań czy całych gospo­darstw.
Do Moskwy przybyła dele­

gacja działaczy rad narodo­
wych pod przewodnictwem 
wicepremiera Zenona Nowa­
ka.

Na zdjęciu: pożegnanie dele­
gacji na Dworcu Głównym w 
Warszawie.

. CAF — Fot. Tymiński

Wywiad PAP z min St. Zawadzkim

Obecnie przystępujemy do realizacji, zatwierdzonego w końcu 
ub. roku przez rząd, 2-letniego programu zwalczania alkoholiz­
mu. W związku z tym, przedstawiciel PAP zwrócił się do prze­
wodniczącego Stałej Komisji Rady Ministrów do Spraw Walki z 
Alkoholizmem — ministra pracy i opieki społecznej — Stanisława 
ZAWADZKIEGO, z prośbą o udzielenie wywiadu na temat do­
tychczasowych osiągnięć i dalszych planów w dziedzinie walki z 
plagą alkoholizmu.

Według szacunkowych obliczeń, jednak do roku 1956, spożycie al- 
w ciągu 3 kwartałów ub. roku spo koholu w ub. roku było o 8 min. 
żyto w kraju przeszło 60 min. li- litrów wyższe.
trów czystego alkoholu, ,co w po­
równaniu z analogicznym okresem 
1957 r., stanowi spadek o 7 min. li­
trów, czyli o 12 proc. — oświad­
czył min. Zawadzki. W stosunku

Jeśli chodzi o wydatki ludności 
na alkohol, to ze względu na wpro 
wadzenie przez rady narodowe kil 
kuprocentowych dopłat do cen 
na wódkę, według danych za I pół 
rocze ub. roku w porównaniu z po 
dobnym okresem 1957 roku, wzro­
sły one o ponad 500 min. zł, czyli 
o blisko 6 proc.Zjawisko mniejszego spoży­cia alkoholu w ub. roku tłu­maczy się przede wszystkim stabilizacją gospodarczą kraju, co znajduje m. in. wyraz w większej podaży atrakcyjnych towarów na rynku, wzroście oszczędzania przez społeczeń-

W zakresie zdrowia publicz nego zostanie znacznie rozsze 
rzona sieć poradni przeciwal­
koholowych. Na terenie posz­czególnych województw zor­ganizowane będą zakłady zam knięte leczenia odwykowego dla nałogowych alkoholików oraz prowadzone będzie szkole nie kadr lekarskich dla lecz­nictwa przeciwalkoholowego.Wśród środków natury admi nistracyjnej najważniejszą spra wą jest znowelizowanie usta­wy o zwalczaniu alkoholizmu z kwietnia 1956 r. Chodzi o 
zwiększenie odpowiedzialnoś­
ci osób pozostających w stanie 
nietrzeźwym, które zakłócają 
spokój i porządek publiczny, o wprowadzenie dla tego ro­dzaju wykroczeń postępowa­nia przyspieszonego oraz urno żliwienie pobierania z depo­zytu osób zatrzymanych w iz bach wytrzeźwień, bądź też potrącania z zarobków, należ ności za pobyt w tych izbach.Poza tym podjęte zostaną środki w dziedzinie propagan dy, której zadaniem będzie sy stematyczne uświadamianiestwo, rozwijaniu budownictwa społeczeństwa o skutkach al­

43 dzień procesu E. Kocha

Oskarża taśma magnetofonowa
(OD SPECJALNEGO

43 dzień procesu Ericha Kocha 
upamiętnił się zdarzeniem bez 
precedensu w dziejach polskiego 
sądownictwa. Trybunał zarządził 
bowiem dźwiękowe odtworzenie 
tekstów przemówień, jakie oskar­
żony wygłosił w 1939 i 1938 roku!

Poszła w ruch taśma magnetofo­
nu... Głucho zabrzmiał głos nie­
mieckiego speakera: „Gauleiter 
Erich Koch wird sprechen”. Prze-
nikliwie wstrząsnęły
gardłowe 
komendy.

wrzasKi
słuchaczami 

hitlerowskiej
Z kolei znających po-

korny, bezdźwięczny niemal ton 
głosu oskarżonego — zadziwił styl 
jego przemówienia (Królewiec

N. S. Chruszczów przemawia 
na wiecu ludności pracującej w Mińsku, poświęconym 40
rocznicy powstania 
kiej Socjalistycznej 
Radzieckiej,

Białorus- 
Re publiki

WYSŁANNIKA)
1939 r.), wygłoszonego w związku 
z poświęceniem partyjnych sztan­
darów. Erich Koch tamtych cza- 
ców mówił bowiem z niezwykłą 
pasją. Silnie akcentował poszcze­
gólne wyrazy. Zmieniał modulację 
głosu. Popadał niemal w ekstazę. 
Histerycznie krzyczał... oczyma 
wyobraźni oglądało się fanatycz­
nego apostoła narodowego socja­
lizmu, szczególnie gdy Koch 
wzniósł okrzyk: „Naszemu kocha­
nemu Fiihrerowi. do którego na­
leżymy wszystkim co posiadamy, 
pierwszemu robotnikowi i żołnie­
rzowi trzykrotne „sieg heil”!.,.”

Przemówienie to, podobnie zresz 
tą jak mowa z 1938 r. (w związku 
z 10-leciem gauleitera i wręcze­
niem mu dyplomu honorowego oby 
watela m. Królewca) stanowią re­
jestr superlatywów pod adresem 
Hitlera. Oto próbki: ..Fiihrer to o- 
rędownik pokoju; jego umiejęt­
ność rządzenia uznają nawet wro­
gowie; bez Hitlera bylibyśmy ni-

(Ciąg dalszy na str. 2)

spółdzielczego oraz indywidual nego.Stąd też można przypuszczać, 
że tendencja do spadku spo­
życia alkoholu jest stała.

— Jak w głównych zary­
sach przedstawia się obecnie 
program wałki z alkoholizmem 
w świetle wytycznych rządu na 
najbliższe 2 łata?— Dwuletni program zwal­czania alkoholizmu, do które-' go realizacji przystępujemy o becnie, przewiduje podjęcie przez szereg resortów środ­ków w dziedzinie ekonomicz­nej. administracyjnej, zdro­wia publicznego, propagandy i innych. Na realizację pro­gramu przeznaczono ponad 200 min. zł.Wśród środków z dziedziny ekonomicznej przewiduje się 

systematyczne zmniejszanie po 
dąży czystego spirytusu na ryn ku wewnętrznym z przezna­czeniem nadwyżek produkcyj­nych na eksport i cele prze­mysłowe, wprowadzenie do sprzedaży większej ilości na­pojów o niższej niż dotych­czas zawartości alkoholu oraz 
zwiększenie produkcji napo­
jów bezalkoholowych, a więc wód gazowych, mineralnych, soków z owoców i warzyw, na pojów z mleka. Jednocześnie 
nastąpi zmniejszenie sieci skle 
pów prowadzących detaliczną 
sprzedaż wódek, a z kawiarń wycofane zostaną oprócz wi­na i likierów wszystkie inne napoje alkoholowe.

koholizmu.

Przyjazd wiceprem. ZSRR—A. Mikojana na lotnisko w 
Nowym Jorku. CAF — Tele-Foto

A. Mikojan kontynuuje rozmowy 
z przywódcami Stanów Zjednoczonych

Optymizm wśród obserwatorów politycznych
WASZYNGTON (PAP)Po poniedziałkowej rozmo- Po zakończeniu podróży po USA, 

Mikojan powróci do Waszyngtonu, 
gdzie ponownie spotkać się ma zwie z sekretarzem stanu Dullesem. wicepremier ZSRR ma Foster Dullesem, wicepremierA. Mikojan konferował we wtorek z wiceprezydentem Sta nów Zjednoczonych — Richar­dem Nixonem. Mikojan spot­kał się także z przywódcami amerykańskich związków za­wodowych.

W dniu wczorajszym wicepre­
mier radziecki udał się w 2-tygod- 
niową podróż po Stanach Zjedno­
czonych. Pierwszym jego celem 
jest miasto Cleveland, skąd uda 
się do Chicago, a następnie — do 
Dallas (Texas) i San Francisco.

Do końca stycznia mają powstać 
plany działania 

komitetów budowy szkół Tysiąclecia
WARSZAWA (PAP)Komitet Centralny PZPR Naczelny Komitet ZSL i Cen­tralny Komitet SD wystoso­wały wspólny list do wszyst­kich instancji i organizacji par tii i stronnictw politycznych w sprawie społecznej akcji na rzecz budowy 1000 szkół. W liście tym wskazuje się na po trzebę jak najszybszego opra­cowania przez komisje poro­zumiewawcze stronnictw poli­tycznych planu działania w sprawie powołania przez ko­mitety FJN — na wszystkich szczeblach — komitetów społe­cznego funduszu budowy szkół Komitety te powinny być po­wołane do 31 bm.Sprawa budowy 1000 szkół siłami całego narodu — stwier

dza list — musi znajdować się w centrum uwagi wszystkich naszych instancji i organiza­cji. Członkowie partii i stron­nictw winni dawać przykład ofiarności i znajdować się w pierwszej linii budowniczych i organizatorów tego ważnego dla narodu przedsięwzięcia.
Ogólnopolski Komitet Frontu 

Jedności Narodu i Krajowy Komi­
tet Społecznego funduszu Budo­
wy Szkół wydały instrukcję w 
sprawie społecznej akcji budowy 
1000 szkół dla uczczenia Tysiącle­
cia Państwa Polskiego.

Instrukcja określa, iż działal­
ność społeczna na rzecz budowy 
szkół powinna wyrażać się w zbiór 
ce pieniędzy lub organizowaniu 
innych form świadczeń, w rozwi­
janiu społecznej inicjatywy pro­
dukcji materiałów budowlanych z 
miejscowych surowców oraz w bez

z MoskwyCAF — telefoto

Zderzenie pociągów
(Int. wł.)

Wczoraj- (7 bm.) o godz. 7.45 — 
jak dowiedzieliśmy się z DOKP — 
pociąg osobowy, jadący z Pozna­
nia do Rogoźna, zderzył się na sta 
cji Sokołowo Budzyńskie z pocią­
giem towarowym. Ze wstępnych 
dochodzeń wynika, że wypadek na 
stąpił na skutek wydania w spo­
sób nieprawidłowy sygnału odjaz­
du przez kierownika pociągu oso. 
bowego. Maszynista nie zwróciw- 
szy uwagi na zamknięty semafor 
wjechał na tor główny. Usiłował 
on zatrzymać pociąg na widok

pośredniej pracy 
szkół.

przy budowie

Rady Narodowe 1 Ministerstwo 
Oświaty opracują do połowy br. 
szczegółowy program budowy 
szkół w latach 1959—1966. Program 
ten poddany zostanie szerokiej dys 
kusji publicznej.

Każdy obywatel, który składać 
będzie świadczenia na SFBS otrzy 
ma pokwitowanie w formie imien­
nie wystawionej cegiełki.

nadjeżdżającej 
zdążył jednak

.towarówki” nie 
już zahamować.

Zniszczeniu uległy parowozy i trzy 
wagony pociągu osobowego. Kilka
osób rannych. Dochodzenie w 
ku. (emp)

Znów pijaństwo
przyczyną wypadku

RZESZÓW (PAP)
W Polanach, pow. Krosno,

to-

wy-
darzył się nieszczęśliwy wypadek 
spowodowany orzez traktorzystę 
GS Dukla — Jana Bożka. Prowa­
dził on w stanie nietrzeźwym trak 
tor, w którego kabince znajdowały 
się poza nim 2 osoby, zaś dalsze 2 
w przyczepie. W pewnej chwili, 
wskutek nieuwagi Bożka, z mostu 
pozbawionego bariery traktor zwa 
lił sie na dno potoku i przewrócił 
do góry kołami. W wyniku wy­
padku poniósł śmierć ńa miejscu 
znajdujący się w kabinie J. Lenar 
towicz, reszta osób na szczęście 
wyszła cało.

Sprawca tragicznego wypadku — 
J. Bożek został zatrzymany przez 
MO. która prowadzi obecnie do­
chodzenie w tej sorawie.

także odbyć rozmowę z prezyden­
tem Stanów' Zjednoczonych — Ei­
senhowerem.Spotkanie Mikojan — Nixon — trwało przeszło 2 godziny. Po tym spotkaniu, wicepremier ZSRR oświadczył reporterom, że przeprowadził z wiceprezy­dentem USA szeroką wymia­nę poglądów na temat proble­mów międzynarodowych łącz­nie z problemem berlińskim.Jak zwykle, Mikojan, żarów no przed spotkaniem, jak i po, był oblężony przez reporterów i fotoreporterów.Zapytany przez jednego z dziennikarzy, czy przekazał Ni xonowi nowe sugestie radziec­kie w sprawie Eerlina, Miko­jan odpowiedział: „Dlaczego 
zmieniać mamy stanowisko, je 
śli jest ono dobre. Dobrego pla 
nu nie zmienia się”.Zapytany na temat ewentual nej wizyty Nixona w Moskwie, wicepremier radziecki powie­dział, że jego rząd zawsze po­pierał i popiera nawiązywanie kontaktów na wszystkich szczeblach. Powiedziałem panu Nixonowi. że zostałem dobrze przyjęty w Stanach Zjednoczo nych. Drogą rewanżu gdyby przybył on do Związku Ra-dzieckiego powiedział Mi-kojan — zostałby także dobrze przyjęty.Wicepremier Mikojan okre­ślił swe spotkanie z Nixonem, jako „bardzo przyjemne”.

Zdaniem obserwatorów politycz­
nych, nieoficjalna wizyta Mikoja- 
na w USA przekształca się powoli 
w nieoficjalną, amerykańsko-ra- 
dziecką konferencję nieomalże na 
najwyższym szczeblu, do której za 
czyna się przywiązywać coraz to 
większą wagę. Oświadczenia i wy­
powiedzi Mikojana są wnikliwie 
studiowane nie tylko przez komen 
tatorów, lecz także przez oficjalne 
koła amerykańskie. Wtorkowa roz­
mowa Mikojana z Nixonem odbiła 
się pozytywnym echem wśród o- 
pinii publicznej, nastawiając ją 
optymistycznie co do dalszej przy­
szłości.

„Times" wzywa NRF do zrezygnowania
z obszarów za Odrą i Nysą

odmawia uznania ceny klęski wo­
jennej”.

Korespondent „Times” przeciw­
stawia w swym artykule stanowi­
sko rządu NRF polityce rządu 
NRD podkreślając, że rząd NRD 
już uznał granice na Odrze i Ny­
sie. *

LONDYN (PAP)Boński korespondent dzien­nika „Times” w obszernym ar­tykule omawia życie i proble­my Niemców repatriowanych z Polski i innych krajów Eu­ropy Wschodniej oraz zagad­nienie rewizjomzmu niemiec­kiego. Autor dochodzi do wnio sku, że rząd NRF powinien zmienić swoje stanowisko w sprawie granicy na Odrze i Ny sie, nie może się bowiem spo­dziewać, aby Polska zrzekła się kiedykolwiek przyznanych jej tam obszarów.
Autor artykułu stwierdza m. in.: 

„Paradoks polega na tym. że zie- 
jącym nienawiścią organizacjom 
zezwala się na podtrzymywanie 
pamięci o wschodnich terytoriach 
i na wzniecanie napięcia, podczas i na D0 
gdy większość przesiedleńców zda • -U "ń- 7” MT™"
je się być zadowolona. Parado- ^Uaę jednostka ta zbllŻA 
ksem jest również to, że rząd NRF się . już do Równika.

Polska wyprawa 
antarktyczna 
zbliża się do Róv.nika

WARSZAWA (PAP)Jak wynika z depeszy otrzy manej drogą radiową w dniu 7 bm. ze statku radzieckiego „Michaił Kalinin”, który z u-czestnikami polskiej wyprawy na pokładzie płynie na Antar



Zachód nadal podziwia sukces uczony eh rad zi eck i eh Z WYDARZEŃ NA KUBIE

Rakieta kosmiczna
weszła na orbitą okołosłoneczną

Decydujący rok
w gospodarce

NRD

(PAP)
Najprawdopodobniej 

ka rakieta kosmiczna
radziec
weszła

już na. orbitę okołosłoneczną i 
będzie krążyła po niej po wiecz 
ne czasy jako dziesiąta planeta 
naszego układu słonecznego a 
jednocześnie, jako pierwszy 
twór myśli ludzkiej w Kosmo­
sie.

W prasie światowej nadal 
nie słabnie zainteresowanie ra­
kietą i podkreśla się ciągle o- 
gromny sukces uczonych ra­
dzieckich i przodującej nauki 
radzieckiej.

NOWY JORK (PAP)„New York Times”, „New York Herald Tribune” oraz po

zostałe dzienniki amerykańskie w dalszym ciągu poświęcają bardzo wiele miejsca wystrze­leniu przez Związek Radziecki rakiety kosmicznej i wejściu jej na orbitę -okołosłoneczną, jako pierwszej sztucznej pla­nety naszego układu słonecz-nego. Dzienniki podkreślają

Nikita Chruszczów 
na czele 

gabinetu świata
„Daily Expressu“
LONDYN (PAP)Brytyjski dziennik Daily Express mający ponad 4 miliony nakładu przeprawa dził ankietę zatytułowaną „kogo chciałbyś widzieć w gabinecie świata”.W wyniku ankiety „Daily Ezpress” opublikował „gaibi net świata1’ w skład które­go weszłyby następujące osoby: premier — Nikita Chrusz­
czów, minister spraw zagranicz­
nych — Adlai Stevenson (przywódca partii demo­kratycznej USA i były kandydat na prezydenta), minister skarbu —; Ludwik 
Erhardt (wicekanclerz NRF)minister obrony — generał de Gaulle,minister handlu — Anasta­
zy Mikojan (wicepremier ZSRR),minister transportu — Kon 
rad Adenauer,minister pracy — Aneurin 
Bevan (minister spraw zagranicznych w labourzy stowskim gabinecie cieni),

przy tym, że fakt wystrzelenia rakiety zbiegł się z przybyciem do Stanów Zjednoczonych ra­dzieckiego wicepremiera — Miikojaha i postawił przywód­ców amerykańskich w dość trudnej sytuacji -w czasie roz­mów z przywódcą radzieckim. Pomyślne wystrzelenie przez uczonych radzieckich rakiety kosmicznej pokazało dobitnie — jak przyznaje prasa amery­kańska — że uczeni amerykań­scy pozostają w tyle za uczo­nymi ZSRR i że trzeba bardzo dużego wysiłku, aby Stany Zjednoczone zrównały się ze Związkiem Radzieckim w wy­ścigu w Kosmos.

nie innych planetach. Prasa brytyjska wskazuje równo­cześnie, że uczeni radzieccy bardzo poważnie wyprzedzili Zachód i dysponują zarówno świetnym paliwem do napędu rakiet, jak również precyzyj­nymi przyrządami naukowy­mi do obserwacji statków mię­dzyplanetarnych oraz dla uzy­skiwania i opracowywania da­nych dostarczanych przez stat­ki kosmiczne.

LONDYN (PAP)Prasa brytyjska zamieszcza wiele komentarzy oraz wypo­wiedzi uczonych brytyjskich poświęconych wystrzeleniu przez ZSRR rakiety kosmicz­nej. Uczeni brytyjscy podkreś­lają doniosłość tego faktu, któ ry otwiera drogę człowiekowi w przestrzeń międzyplanetar­ną oraz stwarza pomyślne pers pektywy dla lądowania rakiet z załogami ludzkimi, na Księ­życu, Marsie, Venus i ewentual

WIEDEŃ (PAP)Komentując pomyślne wy­strzelenie radzieckiej rakiety kosmicznej, dziennik austriac­ki „Volksstimme” pisze w ar­tykule wstępnym, iż wystrze­lenie tej rakiety było wielkim noworocznym podarunkiem dla całej ludzkości. Dziennik dodaje, że cały świat kapitali­styczny przyznał, iż było to gi gantyczne osiągnięcie nauki ra dzieckiej i przemysłu radziec­kiego oraz triumf umysłu ludz kiego, który po raz pierwszy w swojej historii oderwał się od Ziemi.
Co pięć lat 

obserwacje z Ziemi
MOSKWA (PAP)

Radziecką sztuczną planetę bę­
dzie można obserwować co pięć lat 
— oświadczył prof. Dadajew, se­
kretarz naukowy obserwatorium 
astronomicznego w Pułkowie w 
pobliżu Leningradu. Planeta bę­
dzie świeciła, jak gwiazda, piętna­
stej lub szesnastej wielkości i bę­
dzie widoczna jedynie przez bar­
dzo silne teleskopy.

Sprawy Niemiec w prasie amerykańskiej

Dwie miaryTygodnik polonijny „Ame­ryka - Echo” w artykule pt. 
„Nierówna miarka” omawia treść licznych artykułów w prasie amerykańskiej na tematNiemiec na temat Polski

minister oświaty John
Diefenbaker (premier Ka nady),minister rolnictwa 
rold Macmillan, minister zdrowia - Ha-

R. G.
Menzies (premier Austra lii).

Proces E. Kocha
(Dokoriczenie ze str. 1)

czym, z Hitlerem jesteśmy wszyst­
kim; Fuhrer prowadzi naród do 
słonecznej i dumnej przyszłości; 
stworzył państwo honoru i wolno-

wskazując na odmienny sposób traktowania obu tych zagad­nień. Stosunek do Niemiec na­cechowany jest licznymi złu­dzeniami i błędami.
„Złudzenie niemieckie — pisze 

„Ameryka-Echo” — jest 
w Stanach Zjednoczonych powsze­
chne. Przypuszcza się, że naród ten 
po drugiej wojnie światowej uległ 
zasadniczej reformie, że zarzucił 
myśl o podboju świata, z narodu 
drapieżców zamienił się na demo­
kratycznie myślący naród pokojo­
wy, że przywarł do bloku zachod­
niego i już nigdy nie stanie się 
przyczyną rozlewu krwi (...) Prasę 
ustawicznie przebiegają zachwyty, 
jak żywotny jest naród niemiecki, 
który po przegranej wojnie tak 
szybko zdołał nie tylko się odbu­
dować, ale znowu stanąć gospodar 
czo na nogi i stać się poważnym 
czynnikiem w międzynarodowym 
życiu handlowym.

Pośród tych złudzeń Zachód zda 
je się zapominać o dwu zasadni­
czych rzeczach. Zapomina o histo-
rii i o naszych
skich przyp. ZAP)

amerykań- 
dolarach.

Jeśli chodzi o 45-minutowe prze­
mówienie z 1939 roku to dotyczy 
ono ponadto młodej armii niemiec
kiej zdaniem oskarżonego —
gwarancji pokoju, świetlanej przy 
szłości Prus Wsch. pod hitlerowski 
mi rządami oraz usunięcia źródeł 
wojny w' Hiszpanii (poparcie Nie­
miec dla gen. Franco) i Abisynii
(zajęcie 
wreszcie

jej przez Włochy)! Są

Anglię za
bezpardonowe ataki na 

— jak mówi Koch —
jej zaborczy imperializm oraz ha 
Polskę. W niej właśnie stwierdza: 
„Nasi bracia z powodu swej nie- 
mieckości narażeni są na najgor­
sze prześladowania. To ich nieludz 
kie męczenie jest dowodem rze­
komo wysokiej kultury Polaków.” 
Dalej Koch podkreśla, że jest 
dumny z zaufania, jakim obdarzy! 
go Hitler. W przemówieniu z 1938 
roku wysuwa wreszcie dewizę: 
„Ten jest prawdziwym socjalistą, 
kto uznaje nacjonalizm”.

Tak mówił ten, który dziś za-
pewnia o swym szacunku 
rodu polskiego i o swych 
promisowych poglądach 
stycznych!

Zapytany przez Sad co

dla na- 
bezkom 
socjali-

powiedzenia w związku z 
niem tych dowodów oraz

ma do 
ujawnię

obcią-
żająęych go artykułów z prasy nie­
mieckiej Koch złożył dwa bardzo 
obszerne oświadczenia.

W pierwszym m. in. stwierdził, 
że kiedy przemawia się bez przy­
gotowania wtedy formułuje się 
szczerze swoje myśli, bez żadnych 
obsłonek mówi się o tym, o czym 
człowiek jest przekonany, f tak na 
leży rozumieć oba przemówienia.

Drugie oświadczenie to długie 
wywody, które miały wykazać, że 
oń — Koch nie może ponosić odno
wiedzialności za 
ści antypolskiej.

artykuły o

(M. Ł.)

BERLIN (ZAP)Rok 1959 będzie decydują­cym w gospodarce Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Produkcja przemysłowa — jak stwierdza ostatni numer „Die Wirtschaft” — wzrośnie o 11,1 proc, w stosunku do osiągnięć 1958 r. Uruchomione zostaną nowe zakłady, które umożli­wią wzrost produkcji brykie­tów o okrągłe 2,6 min. ton i cementu o 750.000 ton. O ca­łe 40 proc, wzrosną nakłady na inwestycje w stosunku do ro­ku minionego w przemyśle chemicznym, w którym rozpo częta zostanie w 1959 r. budo­wa kombinatu przetwórstwa oleju ziemnego oraz kombina­tu farb.
Posiedzenie 
konferencji genewskiej

GENEWA (PAP)W środę po południu odby­ło się 31 kolejne posiedzenie konferencji w sprawie zaprze stania prób z bronią nuklear ną. Obradom przewodniczył szef delegacji radzieckiej Ca- rapkin.

O PIERWSZEJ SZTUCZNEJ 
PLANECIE

FILM

Rozbrojeni przez
dowych -w Santo Domingo.

powstańców żołnierze oddziałów rzą-
Fot. CAF

Nowy rząd na Kubie
Zadowolenie w kraju

NOWY JORK (PAP)Nowy prezyderlt Kuby Urru tia rozwiązał we wtorek par­lament. Przez 18—24 miesięcy, tj. do najbliższych wyborów
Utworzenie rządu jedności narodowej wzbudziło duże za­dowolenie w kraju. Prezydent Urrutia i jego ministrowie zo stali owacyjnie powitani nawładzę ustawodawczą sprawot wiecu zorganizowanym przez wać będzie rząd. Zawieszone federację studentów w Hawa- zostały w czynnościach wszy- nie.

są ułaskawiani i do ważnych sta­
nowisk przywracani, znowu prasa 
rozpisuje się o „niemieckim” Po­
znaniu czy Katowicach, budząc na 
nowo sławny „Drang nach Osten”.

Gdy tak postępu jerńy w stosun­
ku do wczorajszego wroga, zupeł­
nie inaczej odmierzamy naszemu 
stałemu i wiernemu przyjacielowi, 
to jest Polsce. Choć Polska w woj 
nie wzięła udział po stronie Ame­
ryki, poniosła największe straty 
materialne i w krwi ludzkiej. Ame 
ryka ustosunkowuje się do niej 
bardziej niż obojętnie”.Podkreślając rozmiary zni­szczeń wojennych w Polsce o- raz krwawych strat społeczeń stwa polskiego autor pisze, iż:

„W drugiej wojnie światowej

Historia z uporem uczy o cechach 
teutońskiej duszy. Od wieku wie­
ków świat wie. że drapieżność jest 
jej fundamentem(...) Niemcy wywo 
lali pierwszą wojnę światową. Po 
tej pierwszej wojnie Ameryka by­
ła przekonana, że Niemcy się po­
prawili i dziesiątkiem miliardów 
dolarów pomogła im do odbudo­
wy. Niemcy tych dolarów użyli do 
budowy nowego przemysłu wojen­
nego i bez przesady można powie­
dzieć, że dolary poczęły Hitlera. 
Niemcy spowodowały drugą wojnę 
światową, przegrały ją i znowu 
odżywa amerykańskie złudzenie, 
że Niemcy sle .odmienili” i zno­
wu poczvna się marsz dolarów na 

pomoc „biednym” Niemcom. Zno­
wu Niemcy odżywają, znowu pra­
sa niemiecka poczyna pisać no hi 
tlerowsku, dygnitarze hitlerowscy

Rząd NRD popiera 
propozycje radzieckie 
w sprawie Berlina

BERLIN (PAP)
Rząd NRD aprobuje w swej no­

cie przesianej do rządu ZSRR pro­
pozycje rządu radzieckiego, aby w 
dogodnym czasie podjąć rokowa­
nia między delegacjami rządowy­
mi NRD i ZSRR na temat pro­
blemów wiążących się z pokojo­
wym uregulowaniem kwestii za­
chodniego Berlina, przy czym, zda 
niem rządu NRD. termin takich 
rokowań można będzie ustalić w 
drodze dyplomatycznej.

Rząd NRD oświadcza, iż popiera 
inicjatywę rządu radzieckiego w 
sprawie rozwiązania problemu 
Berlina zachodniego.

Szczęście nie lubi czekać

już dzisiaj graj w »Koziołki«

Polska 
tysiąc 
Anglia 
Stany 
nalnie 
wojnie

straciła 212 ludzi na każdy 
swoich mieszkańców, gdy 
8, Francja 15, Rosja 40, a 
Zjednoczone 2. Proporcjo- 
Polska poniosła w drugiej 
światowej większe straty

w krwi ludzkiej, niż wszyscy alian 
ci wzięci razem.”Autor stwierdza w zakończę niu z goryczą:

„...Amerykańska miarka przy­
kładana tak do sprawy niemiec­
kiej jak i polskiej nie jest więc 
ani rozumna ani słuszna. Miarka 
niemiecka nosi w sobie zadatek
tego wszystkiego, co przyniosły 
nam niemieckie złudzenia po pier 
wszej wojnie światowej. Miarka 
polska stanowi niesprawiedli­
wość.” i

„Byłem sztucznym satelitą Słoń­
ca” — taki będzie tytuł filmu fan- 
tastyczno-naukowego o radzieckiej 
rakiecie kosmicznej, którego na­
kręcanie rozpoczęto w moskiew­
skiej wytwórni popularnych fil­
mów naukowych.

POSIEDZENIE RADY NATO
W środę zebrała się w Paryżu 

stała Rada NATO. Miała ona do­
konać ogólnego przeglądu stosun­
ków między Wschodem a Zacho­
dem w świetle wizyty wicepremie­
ra Mikojana w USA i ostatnich 
deklaracji radzieckich.

GONDOLA BALONU „MAŁY 
ŚWIAT” SPOCZNIE W MUZEUM 

BRYTYJSKIM
Jak informuje agencja France

stkie sądy karne w kraju, uwa żane za symbol upadłej dykta­tury Batisty.
PARYŻ (PAP)W skład rządu jedności na- rO'dowej, stworzonego przez tymczasowego prezydenta Ku­by — Manuela Urrutię, wcho­dzi 24 ministrów. Dotychczas mianowano tylko 12 członków rządu, na którego czele stanął dr Jose Miro Cardona, członek kubańskiej partii rewolucyj­nej. Pozostałych 12 członków rekrutować się będzie spośród uczestników „ruchu 26 lipca” (Fidel Castro) „ruchu drugie­go frontu” oraz spośród zwo­lenników b. prezydenta Socar- rasa.

Bertrand Russel 
przestrzega ludzkość 
przed zagładą

LONDYN (PAP)Znany filozof i pisarz bry­tyjski — Bertrand Russel wy­dał ostatnio książkę pt. „Zdro 
wy rozsądek a wojna atomo­
wa”, w której przestrzega lu­dzkość przed niebezpieczeń stwem całkowitej zagłady, do jakiej doprowadzić może po­stępujący rozwój techniki nu-klearnej.Możliwość zapobieżenia te-

Presse, gondola „Małego 
zostanie przekazana do 
brytyjskiego.
NOWY AKCELERATOR

Świata” 
muzeum

W NRD
W głównym instytucie badań ją­

drowych przy politechnice drez­
deńskiej zainstalowany został 
pierwszy w NRD betatron — akce­
lerator elektronów.

POŻYCZKA 
ZACHODNIONIEMIECKA 

DLA INDII
Niemcy Zachodnie udzieliły In-

diom długoterminowej pożyczki w 
wysokości 40 min. dolarów na cele
związane realizacją drugiego
pięcioletniego planu gospodarczego 
w tym kraju.

PODROŻ GERSTENMAIERA
Przewodniczący zacho dnionie- 

mieckiego Bundestagu Gersten- 
maier udał się do Chartumu na

(ZAP) zaproszenie rządu sudanskiego.

Bułgarzy ży ją
coraz dłużej

SOFIA (PAP)Średnia długość życiaszkańców wzrasta. W długość życia ła średnio 64 — 68 lat.
mie-Bułgarii ciągle latach 1955—57 Bułgara wynosi- lata, a BułgarkiW porównaniu z okresem przedwojennym (latami 1935 do 1939) średnia długość życia w Bułgarii wzrosła obecnie dla mężczyzn o 13 lat a dla ko­biet o 16 lat.

Ochotnicy do lotu
na Księżyc

MOSKWA (PAP)Borys i Jurij, dwaj szósto- klasiści zgłosili się do moskiew skiego planetarium prosząc, aby zapisać ich jako ochotni­ków do lotu na Księżyc.Jesteśmy zdecydowani — powiedzieli oni znaleźć sięwśród pierwszych pasażerów, którzy polecą na srebrny glob.Młodym entuzjastom lotów kosmicznych pogratulowano odwagi i doradzono aby zacho wali cierpliwość.
Ta przeszłość jeszcze żyje

Frankfurt n. M., w stycaniu 
t W wielu środowiskach zachodnioniemieckich 

należy widocznie do' dobrego tonu po- 
|> krywać głuchym milczeniem naszą tak jeszcze 
j. niedawną przeszłość: ich dewizą jest: „co było 
> a nie jest, nie pisze się w rejestr”. Taką prze- 

dziwną postawę można zachować jednak przez 
ł krótki tylko czas, dopóty, dopóki nagle jakiś 
► proces czy inne wydarzenie jasno nie uświado- 

mią, że ta uporczywie przemilczana przeszłość 
) jednak żyje, a nawet działa. Wydarzeniem, 
h świadczącym, że zbrodnie hitlerowskie popeł- 
j niane „w imieniu narodu niemieckiego” nie po- 
j, szły w zapomnienie — nie musi być koniecz­
ni nie wizyta prezydenta NRF — Heussa w An- 
> glH.

ł Przeprowadzono u nas „generalne porządki”, 
. wypucowano posadzki, a co się dzieje pod spo- 
Ł dem — już mało kogo obchodzi. Niemcy vnic 
t nie wiedzieli” co się wtedy działo, a dziś...? 
( Jak zachodnioniemiecka opinia publiczna rea- 
T guje na przebieg toczącego się w Warszawie 
r procesu Kocha? Czy bestialskie matactwa Schu- 
f berta i Serge’a, dwóch oprawców obozowych, 
i którzy wysłali na tamten świat wiele nieszczęś- 
j liwyćh ofiar — wywołują w opinii publicznej

stał skazany przez zachodnioniemiecki sąd — 
„je-szcze nie dosyć Żydów zostało zagazowa­
nych”. Sprawy te były przedmiotem rozmów 
przez dwa, najwyżej trzy zaledwie dni, a potem
rewolwerowe gazety brukowe umiłowana
lektura naszych szerokich mas — doniosły o ja­
kichś nowych, sensacyjnych rewelacjach, które
przynajmniej
su p e rnac j on al istó w 
gniazda”.

mówiąc językiem niektórych
,nie kalają własnego

♦

zgrozę i wyrzuty sumienia, które przecież od­
czuwać powinien każdy uczciwy i rozumny 
człowiek? Przyjmuje się to wszystko do wia­
domości, najwyżej ten i ów pokiwa głową, moż­
liwie, że w cichoścj ducha podziękuje losowi 
za to, że uchronił go przed takimi przeżyciami; 
a są i tacy, którzy powiadają sobie: „Miejmy 
nadzieję, że nie było aż tak źle...

Ucieczkę b. lekarz.a obozu koncentracyjnego — 
Eisele do Egiptu przyjęto z uczuciem, jakie się 
przeżywa przy oglądaniu sensacyjnej sztuki; to 
samo odczuwali moi współobywatele przy 
ucieczce Zinda, którego zdaniem — wygłoszo­
nym zresztą w szkole wobec uczniów, za co zo-

Można na te sprawy zapatrywać się rozmai­
cie. Ale zawsze natrafia się na ten sam grunt. 
Pod skrzydłami klerykalno-rcakcyjnego rządu, 
który pretenduje do nazwy „demokratycznego”, 
panuje zbyt wielka tolerancja dla hitlerowskiej 
przeszłości. I tak Deutsche Reichspartei skiero­
wała pełen rozgoryczenia Ust do dyrekcji jed­
nego z kin w Kolonii w związku z wyświetla­
niem chaplinowskiego filmu „Wielki dyktator”, 
który powstał 20 lat temu i który wobec ca­
łego świata ośmieszył Hitlera. W liście tym czy­
tamy: .....UdekorowaLście karykaturę Chaplina 
czarno-biało-czerwonyMi | barwami Rzeszy. Nie 
mielibyśmy nic przeciwko zastosowaniu barw 
czarno-czerwono-złotych. gdyż ta kombinacja 
kolorów pasuje do Chapl na. Ale zbezczeszczenie 
przez was narodowych barw (czarno-biało-czer- 
wonych! — autor) uważamy za niesmaczne”. 
Chwała Bogu, partia ta odgrywa bardzo małą 
rolę polityczną i można by nie przywiązywać 
wag’ do jej wystąpień. Ale niestety, zanadto 
donośnie bije się znowu u nas w bęb^xy i dmie 
w surmy. Nie można się przeto dziwić, że są 
u nas ludzie, którzy bardzo się z tego powodu 
martwią, a cóż dopiero mówić o cudzoziem­
cach, mających jak najbardziej uzasadnione 
prawo do głębokiej względem na? nieufności, 
do niewiary, że w zachodniej części naszej 
ojczyzny zmieni się coś na lepsze.

Fritz MOHRINGEN

O
O

< I
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mu niebezpieczeństwu widzi Russel -przede wszystkim w zaprzestaniu wszelkich ekspe­rymentalnych eksplozji nukle­arnych, w podjęciu przez mocar stwa atomowe uroczystego zo bowiązania co do rozstrzyga­nia spornych problemów wy­łącznie na drodze pokojowej i w rozbrojeniu. W ramach po sunięć rozbrojeniowych suge­ruje on utworzenie strefy bu­forowej w Europie, wycofanie wojsk stacjonujących na ob­cych terytoriach, zawarcie po rozumienia z nacjonalistycz­nym światem arabskim, za­gwarantowanie granic Izraela, uznanie niepodległości Cypru i Taiwanu oraz utworzenie po - licji międzynarodowej i komi­tetu rozjemczego, składającego się z dwóch Amerykanów, dwóch przedstawicieli Związku Radzieckiego, jednego Europej czyka, jednego Chińczyka o- raz dwóch osobistości neutral nych. Zadaniem komitetu by­łoby doprowadzenie do odprę żenią w stosunkach między­narodowych.
Nowy lek 
przeciwko 
krzepnięciu krwi

MOSKWA (PAP)Wynaleziony przez uczonych łotewskich nowy preparat lecz niczy zapobiegający krzepnię-ciu krwi fenilŁn dał po-myślne wyniki podczas prób w wielu klinikach Rygi.Jak dowiaduje się korespon dent agencji TASS, dyrektor instytutu syntezy organicznej Akademii Nauk Łotewskiej SRR, S. Giller, określił feni- lin jako skuteczny lek mający znaczną przewagę nad istnie­jącymi preparatami tego typu.
„Zimna wojna**
o długość spódnic

LONDYN (PAP)
„Zimna wojna” zapanowała po­

między 700 młodymi kobietami 1 
dziewczętami * zatrudnionymi w 
brytyjskim towarzystwie lotniczym 
(BEA) a dyrektorem tej instytucji 
lordem Douglasem, który, naj­
prawdopodobniej za podszeptem 
swojej żony, byłej modelki — wy­
dał rozporządzenie, aby wszystkie 
pracownice nosiły spódniczki nie 
dłuższe niż 5 cm za kolana.

Argument lorda, że krótkie spód­
niczki podniosłyby ich elegancję 
nie przekonał dziewcząt. Jedna z 
nich oznajmiła nawet — „śmiesz­
nym byłoby uważać, że my wszy­
stkie mamy figurę Marylin Mon- 
roe oraz zgrabne nogi i że w stro- , 
1u zalecanym przez lorda Dougla­
sa lepiej byśmy wyglądały”.

Jedynie kilka młodych kobiet 
zastosowało się do rozporządzenia 
szefa. Inne zdecydowane są zacho­
wać wierność modzie paryskiej i



Hautmont-Kalisz
wymieniają 
prace artystów

Z okazji świąt kaliszanie wysłali 
na gwiazdkową wystawę do miasta 
Hautmont we Francji 130 prac pla­
styków i fotografów, które obra­
zują dawny i obecny Kalisz. Obra­
zy i fotosy zostały wybrane na 
konkursie, który zorganizował 
Wydział Kultury Miejskiej Rady 
i Komitet Obchodu 18 wieków Ka­
lisza.

W zamian za to Hautmont w T 
kwartale nadeśle do Kalisza prace 
fotografików i plastyków swego
miasta. (kp)

Proste i zawikłane sprawy
funduszu zakładowegoOcena działalności przedsię biorstw na ogół nie jest sprawą prostą. Nie jest również prostą sprawą obliczenie funduszu zakłado­wego. Stąd też to przedsię­wzięcie ekonomiczne często jest przedmiotem sporów i sprzecznych zdań.Sam cel istnienia funduszu zakładowego nie budzi już dziś w nikim wątpliwości.AAH“ - Elektronowa maszyna matematyczna

Już od kilku dni pracuje dla 
potrzeb Państwowego Instytu­
tu Hydrologiczno - Meteoro­
logicznego w Warszawie nowa, 
elektronowa maszyna mate­
matyczna ,,AAH" zbudowana 
w Zakładzie Analogii Insty­
tutu Podstawowych Proble­
mów Techniki PAN w War­
szawie. Skomplikowane nie­
zmiernie czynności związane 
z prognozami pogody maszyna 
wykonuje w ciągu kilkunastu 
sekund. Prace nad budową 
„AAH” trwały dwa lata. Twór 
cami projektu są: mgr. inż. 
Jacek Karpiński i jego nieży­
jący już brat inż. Marek Kar­
piński. .

Na zdjęciu: Mgr inż. J. Kar­
piński przy ,,AAH". „

CAF-M,. Czarnogórski
Tragiczny finał
zabawy z pociskiemNiezwykle tragicznie zakon czyła się zabawa z niewypa­łem czterech chłopców ze Wsi Osiek w pow. Staszów.Podczas manipulowania przy zapalniku pocisk wybuchł, po wodując śmierć nieostrożnych chłopców.Ofiary własnej lekkomyśl­ności liczyły od 8 do 18 lat
Napad w lesie

Na leśnej Srodze z Piły do Kali­
ny został napadnięty w dniu 18 
grudnia ub. r. o godz. 15, rolnik 
Franciszek Rajek z Krzewiny, z 
pow. chodzieskiego. Sterroryzowa­
nemu pistoletem dwóch oprysz- 
ków zabrało 1.375 zł gotówki. Einer 
giezny pościg miejscowej milicji 
pozwolił na ujęcie napastników w 
odległości kilometra od Piły. Oka­
zali się nimi dwaj mieszkańcy Go­
rzowa Wlkp.: zwolniony warunko­
wo z więzienia 38-letni Tychanow 
i karany już 28-letni Henryk Sitek. 
Jak wykazało wstępne śledztwo — 
z broni, która była podobno włas­
nością Leona Tychanowa, strzelał 
Henryk Sitek. Przestępców osadzo

Dwadzieścia
rozśpiewanych latChór Stefana Stuligrosza — to już dzisiaj duma nie . tylko naszego miasta i całe­go kraju, lecz także ulubie­niec wielu muzycznych spo łeczności zagranicznych. Laury, które Chłopięcy i Męski Chór przy Państwo­wej Filharmonii w Pozna­niu zebrał do tej pory w kraju i na zagranicznych gościnnych występach, to w ogromnej mierze wynik peł nej zapału działalności dy­rygenta chóru — mgr. Ste­fana Stuligrosza. Pod ko­niec bieżącego roku będzie on obchodzić 20-lecie swej pracy z chórem. Niechże ten jubileusz (na pewno uroczy­sty) będzie dla niego zapła­tą za pierwsze, okupacyjne próby i występy chóru — urządzane w prymitywnych, konspiracyjnych warun­kach — m. in. w chłopskich stodołach.O ofiarności zarówno dy­rygenta jak i śpiewaków świadczyć może chociażby fakt, iż nasz chór (w co nie chcą niekiedy wierzyć za granicą) jest dotąd amator­ski, a jego członkowie na­gradzani są tylko premiami z subwencji państwowych. Próby zaś — warto o tymprzypomnieć zabierają

no w areszcie. (emp)

Utopił w Warcie 
narzeczoną

Mieszkańcy Ciążenia w pow. słu­
peckim zostali ostatnio wstrząśnię­
ci mordem, dokonanym na osobie 
mieszkanki tej wsi, 24-letniej 
Scholastyki Kaczmarek. Jej brat 
Stanisław zgłosił 18 grudnia ubr. 
miejscowym organom MO o tajem 
niczym zniknięciu z domu siostry. 
z jego wyjaśnień wynikało, że 
dziewczyna była w ciąży. W trak­
cie natychmiastowych poszukiwań 
znaleziono nad Wartą szal 1 in­
ne części garderoby S. Kaczma­
rek. Wkrótce też wyłowiono z rze 
ki zwłoki. Ekspertyza lekarska po­
twierdziła zeznania Stanisława 
Kaczmarka. Stwierdzono ponadto 
na ciele denatki ślady obrażeń, 
świadczące o stoczonej przed 
śmiercią walce z napastnikiem. 
Mieszkańcy wsii słyszeli krytycz­
nego dnia krzyki nad Wartą.

Podejrzenie padło na ubiegają­
cego się o względy s. Kaczmarek 
Józefa Gauzego, który — jak wy­
kazało wstępne śledztwo, obiecy­
wał jej małżeństwo. Gdy dowie­
dział się o zaawansowanej ciąży 
dziewczyny, postanowił usunąć 
niewygodną mu osobę. Został on 
zatrzymany przez organa MO pod 
zarzutem dokonania morderstwa. 
Wobec zebranych w trakcie śledz­
twa dowodów przyznał się do wi-

chórzystom przeciętnie oko­ło 6 godzin tygodniowo, a liczba ta wzrasta przed każ dymi większymi występami np. zagranicznymi.Obecnie chór S. Stuligro­sza myśli już o wyjeździe na II Międzynarodowy Fe­stiwal Chórów (czerwiec br.) do Wiednia, na który dyrygent otrzymał już oso­biste zaproszenie.Poza tym przygotowuje się intensywnie do ogólno­polskich obchodów Tysiąc­lecia, które zamierza uczcić przygotowaniem — nie wy­konywanych od setek lat — utworów dawnych mistrzówpolskich. (w. ch.)

Wszyscy godzą się z tym, że 
potrzebny jest bodziec ekono­
miczny, skupiający zaintereso 
wanie pracowników na osta­
tecznych rezultatach działalno 
ści zakładu i mobilizujący za­
łogę do zwiększania efektów 
gospodarczych swojej jednost­
ki produkcyjnej.System obliczenia funduszu ulegał jednak kilkakrotnie' zmianom. Tak" np. jeszcze w 1957 r. obowiązywała zasada, według której wysokość tego funduszu kształtowała się w zależności od procentu prze­kroczenia planu produkcyjne­go. Przepisy zaś ustawy z dnia 28 marca 1958 r. związały fun dusz zakładowy z postępem e- konomicznym zakładu, w wyni ku czego przedsiębiorstwo zy skuje prawo do odpisu na to konto dopiero wówczas, gdy ostateczne wyniki gospodar­cze są lepsze od efektów ro­ku ubiegłego lub co najmniej znajdują się na tym samym poziomie. Taka zasada ustala­nia funduszu zakładowego wią że zainteresowania pracowni­ków z wynikami finansowymi zakładu niezależnie od planu.Mimo ustawowego określe­nia zasady tworzenia fundu­szu zakładowego, należy on do przedsięwzięć bardzo rozmai­cie rozwiązywanych w posz­czególnych działach naszej go spodarki. Prawie każdy resort 
interpretuje w odmienny spo 
sób ustawę z 28 marca 1958 r. Niezależnie od tego dość ogól ne przepisy, wydane przez po szczególnych ministrów powo dują, że centralne zarządy mo gą wybrać różną podstawę do dokonania odpisów na konto tego funduszu.Ta wdelorakość interpretacji ustawy nie wszędzie jednak zdołała pogodzić interes ogól­nospołeczny z interesem pra­cowników poszczególnych przedsiębiorstw. Czy można więc — iw jakim stopniu — mówić o zagubieniu celu fun­duszu zakładowego? Dlaczego w pewnych okolicznościach stracił on rzeczywiście walo­ry bodźca ekonomicznego?Zasada materialnego zainte resowania załogi wynikami fi­nansowymi przedsiębiorstwa jest oczywiście bardzo słuszna — pod jednym wszakże wa­runkiem: jeżeli w mocy załogi 
leży zwiększenie tych wyni­
ków. Gdy zatem zysk przedsię biorstwa podniósł się np. wsku tek wzrostu produkcji, popra­wy jej jakości, obniżki kosz­tów własnych — jest to wynik pracy załogi. Załoga nie ma jed 
nak wpływu na wahania wy­
ników gospodarczych zakładu, 
które spowodowane są zmia­
ną asortymentu produkcji. A przecież przy szeroko jeszcze obowiązującej zasadzie central nego planowania struktury a- sortymentowej zakład niewiele ma tu do powiedzenia. Trudno go więc obciążać finansowo od powiedzialnością za wzrost ko sztów produkcji, związany z wprowadzaniem nowego asor­tymentu. Ponadto operacja ta ka utrudnia porównywanie wy ników bieżącego roku z efek­tami roku poprzedniego.Sama więc różnorodność in­terpretacji ustawy, regulują­cej system obliczania fundu­szu zakładowego, jest zrozu­miała i uzasadniona. Godzenie 
celu jego istnienia z rozmai 
tymi celami działalności przed 
siębiorstwa nasuwa koniecz­
ność elastycznego ustalania za 
sady odpisów na rzecz fundu­
szu zakładowego. Nieporozu­mienia natomiast, jakie przy tej okazji powstają, rodzą się najczęściej z braku jasnych

®y. (emp)

80 tys. telewizorów 
i 4,5 min. radioaparatów 
zarejestrowanych 
w PolsceWedług niepełnych danych Ministerstwa Łączności, stan zarejestrowanych telewizorów w Polsce w końcu 1958 roku wynosił 80 tys. aparatów. W ciągu ubiegłego roku liczba ta wzrosła prawie o 60 tys. Ilość „telepajęczarzy” oblicza się na ok. 20 tys. osób.Co się tyczy liczby radiood­biorników, w 1958 roku zare­jestrowanych było na terenie kraju ponad 4,5 miliona apa­ratów wszystkich typów. W porównaniu z rokiem 1957 licz ba radioabonentów wzrosła więc w przybliżeniu o pół mi-
Ilona. (PAP)

kryteriów, pozwalających na dokonanie oceny wyników finansowych przedsiębiorstwa.W w w lu
naszych warunkach zakład ograniczonym stopniu, lub ogóle nie decyduje o profi- wytwarzanych u siebie to-warów, ani o ich cenach. Wy 

sokość zatem zysku w dużym 
stopniu jest niezależna od wy 
siłków załogi.Suma funduszu zakładowegowygospodarowanego w roku1958, sięgnie według szacunko wych obliczeń 4 mld zł. Obiek tywnie rzecz biorąc, nie jest to duża suma, w procentowym jednak przeliczeniu, w stosun ku do uzyskanych dzięki te­mu wartości dodatkowych, jest ona bardzo wysoka. Bierze się to stąd, że nie wszystkie dro­gi, jakimi dążono do uzyska­nia funduszu, były zgodne z interesem społecznym. A więc dla uzyskania wyższego zysku często produkowano artykuły o wysokiej rentowności, zanie dbując produkcję artykułów potrzebnych konsumentowi, lecz przynoszących małą aku­mulację. Równocześnie jednak nie dość troszczono się czasem o interesy pracowników przed siębiorstwa. Najczęściej wyni kał o to wskutek opóźnionego wydania przepisów wykonaw czych ustawy marcowej przez niektóre resorty, a również i z powodu niewłaściwego do­stosowania podstawy do odpi­sów na rzecz funduszu zakła­dowego.W sumie, realizacja ustawy z 28 marca 1958 roku wykaza ła w minionym roku wiele niedociągnięć. Nie dowodzi to wszakże niesłuszności samej zasady tworzenia funduszu za kładowego. Sejm przedłużając 
działanie dotychczasowej usta 
wy na rok 1959, wychodził wda 
śnie z założenia, że doświad­
czenia roku 1958 nie pozwala­
ją jeszcze na pełną ocenę jej 
cech — zarówno złych jak i 
dobrych.A swoją drogą warto pa­miętać i o tym, że sama idea funduszu zakładowego znajdu je się wciąż jeszcze w fazie eksperymentu. Ten. czyn nik ekonomiczny znajduje się w sytuacji wciąż jeszcze po­dobnej do okresu aklimaty­zacji drzewka, które czas jesz cze naprostować i zaszczepić. 
Oczywiście wszystkie te żabie 
gi mają sens, o ile dokonywa 
nc są we właściw^ym czasie i 
zmierzają do wytyczonego ce­
lu. _ " "

Tomira LIPIŃSKA

Nasz felieton |

Najtrudniej jest orać
ludzką glebąszczególnie tę naszą ro-dzimą, polską, bo ka­mienista jest i za- tyczą (sprawy nie głowy) każ­dego z nas i całego społeczeń­stwa.chwaszczona. — Tak poetycz­nie rozpoczął swe przemówie­nie jeden z „powiatowych” u- czestników — wzdłuż i wszerz już chyba opisanej i przedys­kutowanej KrajoWej Narady Działaczy Kulturalno-Oświa­towych w Warszawie. Poe­tycznie, ale czyż nie trafnie? Sami wiemy, jak trudno jest nas o czymś przekonać, nakło­nić do nadobowiązkowego, że tak powiem, wysiłku myślo­wego. Na ogół nie lubimy re­widować swoich poglądów’, do­ciekać nowych prawd, nie lu­bimy się zmieniać. Ot, ja­kim mnie Panie Boże stworzy­łeś — takim mnie masz!Ale tak żyć nie warto, bo w dobie sputników i energii atomowej nie ma przed sobą perspektyw żadna „stojąca woda”. I właśnie Naradę, o której wspominam, można m. in. uważać za potrzebną, zor­ganizowaną ofensywę na pew­nego rodzaju marazm myślo­wy cechujący spore odłamy naszego społeczeństwa.A jak tu nie myśleć o tym, że 3 miliony dorosłej ludności w Polsce nie posiadają wy­kształcenia choćby podstawo­wego? Że z tej olbrzymiej ilo­ści tylko 43 tysiące uzupełnia­ją swoje wykształcenie w za­kresie klas siedmiu, a reszta to pół-lub analfabeci?Czy można nie zastanawiać się nad tym, dlaczego wieleświetlic domów kulturyświeci pustkami, dlaczego czy­tanie wartościowej literatury nie stanowi u nas nawyku, a w kinach i teatrach najwięk­szym powodzeniem cieszyłyby się szmirowate kryminały i ckliwe melodramaty z życia „wyższych sfer”? Że miliony ludzi kaleczą niemiłosiernie język ojczysty, nie mówiąc już o tych, którzy „upiększają” goklątwami rynsztokowymsłownictwem nie licząc się z niczym i z nikim?O tym wszystkim nie można nie myśleć, nie można nie szu­kać przyczyn zła i środków zaradczych. W takich spra­wach nie powinno się chować głowy w piasek, gdyż one do-

O reklamie i... jajkach
ĄT) ozważania 

macjach,
o rekla- 

reklamie t
neonachJN asz felieton — 
„Neony owszem, ale...") od­
niosły częściowy skutek. 
Przysłała nam list dyrek­
cja MHD Artykułami Che­
micznymi w Poznaniu, w 
którym wyjaśnia problem 
tzw. degustacji wód kra­
towych, czyli niuchania 
przez klienta różnych pach- 
nideł przed eroentualnym 
kupnem. Okazuje się, że 
handel jest w tym również 
zainteresowany. MHD nie 
posiada jednak żadnych 
próbek reklamowych. Dy­
rekcja pisze, że producen­
ci powinni przysyłać je do 
sklepów wraz z bieżącym 
zaopatrzeniem. Po naszym 
felietonie MHD skierował 
taki wniosek do hurtowni, 
aby porozumiała się z pro­
ducentami.

Jesteśmy pełni uznania 
dla tej inicjatywy, ale nie 
wierzymy w rezultat. Prze­
cież także poznaniacy czy­
tają „Przekrój", który od 
dawna robi znakomitą re­
klamę paście Floridont, a 
nie ma jej w naszych skle­
pach; w Warszawie błysz- 
szy olbrzymi, ruchomy ne­
on reklamowy „Urody", ale 
nawet w stolicy nie znaj­
dziesz pełnego wyboru pró­
bek produktów „Urody" 
do dyspozycji klienta. Wy­
doje się pieniądze na kosz­
towną neonową, plakatową 
t „ulotną" reklamę przeróż­
nych wyrobów, zamiast za

te pieniądze reklamować 
je (jeśli już trzeba rekla­
mować) wśród konsumen­
tów bezpłatnymi próbka­
mi, lub choćby tylko do 
wypróbowania w sklepie.

Jestem uparty i dlatego 
jeszcze raz twierdzę, że 
zanim będziemy wprowa­
dzać skomplikowanej?) u- 
sługi w handlu, trzeba by 
przeszkolić dystrybucję na 
jakimś kursie podstawo­
wym skutecznej reklamy 
handlowej. Na wykładowcę 
polecam pierwszą z brzegu 
przekupkę. Ona potrafi.

Na 
czyć. 
dalej, 
zająć 
cji.

tym chciałem zakoń- 
Niestety, życie trwa 
jeszcze raz wypada 

się sprawą reklama-

Babka świąteczna wyma­
ga — jak wiadomo — ja­
jek. Jajka zaś są teraz z 
wapna lub z chłodni i — 
czasami „trącą”. Mamy za­
tem wątek dramatyczny. 
A oto tragedia: zakupione 
jajka ujawniły ■ swe cuchną 
ce walory dopiero w pie­
cyku* Trzy babki (tarte, 
dużo masła i jaj, więc dro­
gie) nie zdały się na nic.
Klient reklamuje

MIĘDZYNARODOWE
ZAWODY O PUCHAR PZŁF 

NA
WARSZAWSKIM TORWARZE

Na zdjęciu: Młoda utalento­
wana zawodniczka węgierska 
E. Jurak. l

CAF — fot. Matuszewski

, sklepie wstrzymują sprze­
daż jaj, dyrektor przed­
siębiorstwa jest nawet go­
tów załatwić zwrot kosz­
tów — jaj, po protokóle... 
rzeczoznawcy z Centrali Jaj 
Czarskiej. Finał: o zwro­
cie kosztów pieczywa nie 
ma mowy. Morał: klient 
głupi, wszystko kuni, niech 
żyje obniżka kosztów wła­
snych (kosztem klienta)!

Tylko nam, ludziom prze­
ciętnym, wydoje się. że 
w razie podobnej reklama­
cji, handel (czy też produ­
cent) powinny ponosić stra­
ty wynikłe z użycia zepsu­
tego towaru. Dla innych 
nie jest to takie proste.

JARMAK

Minęła psychoza słowa „nie”;W życiu kulturalnym na­szego kraju, aczkolwiek nie było ono wolne od błędów i nieporozumień, zaznaczyło się wiele pozytywnych zmian. Po­sunęła się naprzód polska myśl naukowa, w sztuce i ar­chitekturze, w filmie, teatrze i publicystyce nastąpiło wi­doczne ożywienie, rozwój ideo­wy i artystyczny.Ale przez długie miesiące „możni” świata kulturalnego krzyżowali z sobą ideologicz- no-artystyczne szpady, a rze­sze maluczkich z tzw. Polski powiatowej oczekiwały na re­zultaty ich niezbyt czasem zrozumiałych, skomplikowa­nych sporów. Chodziło o wy­
tyczenie dalszych dróg rozwoju 
kultury w naszy kraju, o pra­
widłowe zbilansowanie prze­
szłości.Narada warszawska miała rozstrzygnąć te zagadnienia, odpowiedzieć na pytanie, ja­kie są zasady naszej polityki kulturalnej, do czego w tej dziedzinie zmierzamy i jakimi środkami dysponujemy. I wy- daje się, że postawione sobie zadania Narada spełniła. Jej uczestnicy rozjechali się uwol­nieni od ciężaru licznych ■wąt­pliwości, świadomi celów, do których mają dążyć w imię dobra i postępu społecznego, dla rozwoju i rzeczywistego, nie fasadowego upowszechnia­nia kultury wśród ludzi pracy w Polsce.Nasza Ojczyzna ma być kra­jem ludzi kształcących się — oto naczelna dewiza, którą oby przyjęło za swoją całe nasze społeczeństwo. Warto to zro­
bić tym bardziej, że droga do 
kultury prowadzi tylko przez 
oświatę i nie może być tych 
sprawach odwrotnej kolejno­
ści.W naszych warunkach krze­wienie kultury powinno ozna­czać jak najszerszą populary­zację wiedzy, cywilizowanie ■warunków życiowych, rozwija­nie wysokiej kultury obycza­jów i kultury uczuć, jednym słowem — tego wszystkiego co jest niezbędne dla każdego człowieka w nowoczesnych społecznościach.Życie wykazało, że sprowa­dzanie pojęcia upowszechnia­nia kultury do organizacji roz­rywek i wypoczynku, do ilości świetlic i zespołów artystycz­nych niewiele ma wspólnego z rzeczywistym stopniem kul­tury i cywilizacji. Prawdziwe 
bowiem upowszechnianie kul­
tury w naszym kraju polega 
na kształtowaniu socjalistycz­
nej świadomości ludzi, na 
wzbogacaniu ich wiedzy i po­
jęć, na zachęcaniu ich do zaj­
mowania czynnej postawy wo­
bec ujemnych zjawisk społecz­
nych.Narzędziem działalności kul­turalnej musi być słuszny wy­bór ideowy wartości upo­wszechnianych, znajomość wszystkich nowych i cennych osiągnięć rozmaitych kultur współczesnych. Program swo­bód kulturalnych, które zakła­damy, musi jednak -wykluczać możliwość prowadzenia walki politycznej z socjalizmem pod szyldem takiej czy innej twór­czości artystycznej.Najbardziej palącą obecnie sprawą jest rozwój szkolnic­twa i szeroki zakres oświaty dla dorosłych. W tym celu przy każdej nowej szkole po­wstanie czytelnia i sala wido- wiskowo-kino-wa, opracuje się zestaw taniej, popularnej bi­blioteczki, w której obok lite­ratury pięknej znajdą się książki jak najbardziej przy­stępnie przekazujące wiedzę i najważniejsze osiągnięcia naukowe.Ogromne zadania stoją przed działaczami kulturalno-oświa­towymi. Ale w pracy swej nie 

powinni być osamotnieni. Do­pomóc im może każdy z nas wnosząc w tę piękną, ogólno­polską kampanię kultural­ną najskromniejszy chociaż wkład: nieco wysiłku i jak najwięcej dobrych chęci.
Halina SAWICKA



Dalszymi środkami zabez-

Podyskutujmy

światło, przede wysoką

łącznie z rolników pierwsze nakła- powin- efekty

Chcąc pod- wszystkim produkcyj- rolnych ko-

lionów zł, co darni samych no przynieść produkcyjne.

cent, w gromady na siłę i nieść a 
utrzymać

1965 zaś wszystkie będą posiadały prąd
ność gospodarstw

U

— Jak się powodzi Janowi 
Kaczmarkowi? Czy gospodarka 
mu kuleje czy też rozwija się 
pomyślnie? Krótko mówiąc — 
stoi mocno czy słabo?Pytania te skierowałem do sąsiada, gdyż Kaczmarka nie zastałem w domu. Usłyszane odpowiedzi potwierdziły krą­żące wśród nas stare przysło­wie ludowe, że „wiedzą sąsie- dzi jak kto siedzi”. Zanotowa­łem tak wiele szczegółów do­tyczących gospodarki zaintere­sowanego, że i on sam by wię­cej nie powiedział.

— Hoo, temu idzie dobrze, 
jak po maśle. Pełno u niego 
bydła, i świń. Na jego pola 
przed żniwami cala wieś przy­
chodzi popatrzeć. Do tej zagro­
dy jeszcze nigdy nie zaglądał 
egzekutor. Kaczmarek nie wie 
co to zaległości. Takiemu to 
zawsze dobrze...Ostatnie słowa wypowiedzia­ne zostały z lekkim jakby ak­centem . zazdrości; Dlaczego dobrze i dlaczego akurat ta­kiemu? Czyżby był jakimś kombinatorem, czyżby miał wpływy i ulgi? Sąsiad jednak wyraźnie się zastrzegł, że to nie z zazdrości tak powiedział. Daleki jest od tego uczucia. Z Kaczmarkiem żyje w jak naj­lepszej komitywie. Jest on bardzo życzliwy, uczynny, po­maga jak może, radzi, ale nie każdemu tak wychodzi jak je­mu: ___

— Bo on ma poza sobą szko­
łę rolniczą, ot co — wyrwało się wreszcie Szymańskiemu.
Agronom niepotrzebny?O Kaczmarku rozmawiałem w dwie godziny później z agro­nomem rejonowym. Nie za­przeczył posiadanym przeze mnie informacjom, rozszerzył je nawet znacznie. Gospo­darz ten ukończył, popular­ną w Wielkopolsce, trzyseme- stralną szkołę rolniczą. U nie­go nie marnuje się dosłownie nic, wszystkie rezerwy wła­sne są wykorzystywane do maksimum, agrotechnika bez zarzutu, intensyfikacja w peł­nym tego słowa znaczeniu.

— Gdyby tak wszystkie go­
spodarstwa, redaktorze — po­wiedział z westchnieniem agro­nom — to my moglibyśmy za-

Rozwiązanie problemu upo­wszechnienia oświaty zawodo- wo-rolniczej, to jeden z wa­runków wykonania zadań w planie podniesienia produkcji i kultury rolnej, zadań, które omówiliśmy szczegółowo w ar­tykule pt. „Przeciętna 20” Głos nr 302 z dnia 20. XII. 1958 r.).Drugim takim, oczekującym na pełne rozwiązanie proble­mem, to melioracja, uporząd­kowanie stosunków wodnych. Mokry rok ostatni wykazał, że zaniedbania w tej dziedzinie mszczą się okrutnie. Wylewy nieuregulowanych rzeczułek i strumyków tylko w rejonie województw: poznańskiego,wrocławskiego i łódzkiego wy­rządziły szkody na 500 milio­nów zł — nie licząc strat po­średnich. Tu nawet Kaczmar­kowie w pojedynkę byliby bez­silni. Toteż na meliorację prze­widuje się w skali krajowej w latach 1959/60 aż 3 miliardy zł, a w pięciolatce dwa i półkrot- nie więcej. W woj. poznańskim państwo wyłoży na ten cel w roku bieżącym ponad 100 mi­

spowoduje niewątpliwie dalszy i właściwie konieczny odpływ młodzieży ze wsi. Brak ludzi w rolnictwie musi więc zastą­pić mechanizacja prac polo- wych i hodowlanych. Inaczej będzie bieda. Ale to już zada­
nie dla przemysłu maszynowe­go, który został zobowiązany uchwałami KC do takiego przestawienia swej redukcji, aby mógł sprostać wzrastają­cym potrzebom rolnictwa w zakresie najnowocześniejszych maszyn i urządzeń.Motory elektryczne mają ko­losalne znaczenie dla Wielko­polski, gdzie według założeń planowych w 1960 roku 50 pro­

Sprawy prawno-sądowe

jąć się spokojnie inną 
bylibyśmy właściwie 
trzebni na wsi.Zastanawiałem się

robotą, 
niepo-długonad słowami agronoma. Przy­szedł mi nawet do głowy po­mysł, czy nie korzystniej by było dla państwa dokonać po­ważniejszych inwestycji na podstawowe i średnie szkolnic­two rolniczo-zawodowe. Bo w czasach postępu technicznego, przy każdym warsztacie, decy­dującym bezpośrednio czynni­kiem jest człowiek i jego wie­dza.Sam pomysł jest w tej chwi­li z uwagi na nasze warunki finansowe nierealny. Wiem o tym. Ale wiem również, że takich Kaczmarków mamy w samym województwie po­znańskim około czterech ty­sięcy. I podczas gdy przecięt­ne zbiory głównych zbóż w naszym województwie kształ­tują się na poziomie 16 kwin­tali z hektara, to Kaczmarko­wie zbierają po 30, gdy na 100 ha użytków rolnych mamy przeciętnie po 42 sztuki bydła i po 70 sztuk trzody chlewnej, to Kaczmarkowie posiadają analogicznie po 68 i 140 sztuk. A więc decyduje człowiek z wiedzą fachową. Gdybyż tak posiadali ją wszyscy kierują­cy warsztatami rolnymi, a nie tylko Kaczmarkowie?!

Do czego zdążamy?Patrzę zbyt idealnie? Być może. Sądzę jednak, że w na­szym ustroju społecznym rzecz do przeprowadzenia. I chyba do czegoś podobnego zdążamy, skoro uchwały XII Plenum tak silny nacisk kładą na szkolnictwo rolnicze wszyst­kich stopni, skoro aż dwie ko­misje sejmowe — rolnictwa i oświaty — zajmowały się tym zagadnieniem na wspólnym posiedzeniu, skoro w nowej pięciolatce dla naszego woje­wództwa zakłada się zorgani­zowanie gęstej sieci szkół rol­niczych. Te inwestycje opłacą się na pewno stokrotnie. Obli­czono bowiem przed kilku ty­godniami, że ną przykład rol­nictwo wielkopolskie traci rocznie sześć (6) miliardów zł na skutek niewłaściwego wy­korzystywania płynnych i sta­łych nawozów organicznych. A zapewniam, że strat w tym za­kresie nie mają Kaczmarko­wie. To chyba coś znaczy.

piecza jącymi wykonanie za­dań przez rolnictwo to stałe zwiększanie produkcji nawo­zów mineralnych. W 1965 roku mamy dojść do 80 kg w czy­stym składniku na hektar. Zbliżymy się pod tym wzglę­dem do Czechosłowacji i NRD oraz rolniczych krajów za­chodnich. Chodzi tylko o to, aby nasi rolnicy posiedli taki zasób wiedzy fachowej, który by im pozwolił na racjonalne stosowanie tych nawozów...Wiemy z wytycznych, że równolegle z rolnictwem bę­dzie się w nadchodzącej pięcio­latce rozwijał przemysł, co

nieczne są bodźce ekonomicz­ne, materialne zainteresowa­nie rolników z wszystkich sek­torów. Bez tego nie można mówić o intensyfikacji gospo­darki rolnej. Obecny poziom produkcji mleka jak najbar­dziej za tym przemawia. Ar- cysłuszne jest więc założenie wytycznych, że wymiana to­warowa między miastem a wsią oparta będzie na takich zasadach, które zapewnią prze­mysłowi rentowność i rolnic­twu opłacalność.Zakładamy, że wszystkie warunki zostaną spełnione i rolnictwo wykona albo nawet przekroczy swe zadania. Bę­dziemy mieli obfitość produk­tów i surowców przemysło­wych pochodzenia rolniczego. Czy wtedy — wobec pewnych dysproporcji rozwojowych — przemysł rolno-przetwórczy podoła z kolei swoim zada­niom?To już osobny temat.
K. JAZWIECKI Ludność Moskwy roz­

chwytuje gazety z pierw­
szymi komunikatami o wy­
strzeleniu radzieckiej ra­
kiety księżycowej.CAF. Telefoto

ry łośliwi twierdzą, źe u podstaw 
osławionego „cudu gospodar­

czego” w NRF, leżą alianckie „dy­
wanowe” bombardowania oraz de­
montaż i wywózka wyposażenia 
całych fabryk w ramach odszko­
dowań wojennych. Niemcy bo­
wiem, odbudowując po wojnie 
swój przemysł, wyposażali go w 
supernowoczesne, wysoko wydajne 
urządzenia i pod względem tanio­
ści i jakości produkcji, biją dziś 
w wielu dziedzinach swoich wczo­
rajszych zwycięzców, np. Anglię, 
z którą toczą i -wygrywają — za­
ciekłą wojnę o rynki zagraniczne.

W niemieckich czasopismach go­
spodarczych często napotyka się 
na twierdzenie, że maszyny skon­
struowane w roku 1945 a wypro­
dukowane i wstawione do fabryk 
np. w roku 1946, powinny być — 
jeśli NKF nie chce stracić swej

miliardów 150 min. zł, przy czym 
zatrudnienie ma wzrosnąć tylko 
o 25 proc. Oznacza to, że 75 proc.
całego przyrostu produkcji, pla-
nuje się uzyskać poprzez wzrost 
wydajności pracy.

Powstaje uzasadnione pytanie: 
Jeśli przemysł ciężki, dysponują­
cy w swej masie bez porównania 
nowocześniejszymi maszynami dla 
uzyskania 40 proc, wzrostu wy­
dajności będzie unowocześniał co 
roku 6 proc, swego sprzętu, to jak 
szybkie winno być tempo wymla-
ny parku maszynowego 
myślę terenowym?

prze-

pozycji co rychlej wycofa-
ne i zastąpione jeszcze bardziej 
nowoczesnymi. W tym kierunku 
idą też praktyczne pociągnięcia 
gospodarcze.

Wspominam o tym dlatego, iż 
ostatnio, coraz częściej słyszy się 
o próbach równania niektórych 
wskaźników produkcji i spożycia 
Polski w roku 1965 lub 75 do po­
dobnych wskaźników NKF nie 
wspominając przy tym o bazie 
technicznej.U nas, o konieczności mo­dernizacji mówi się i pisze co prawda dużo, lecz tak jakoś w ogóle. Brak jest natomiast dokładnych rozpracowań i pu­blikacji o stanie naszej bazy technicznej, wieku maszyn, ich moralnego i fizycznego zuży­cia, tempie wymiany, itp. Przepraszam! Z Biuletynu Sejmowego dowiedziałem się, że np. resort przemysłu cięż­kiego- zamierza odnawiać wy­posażenie swoich fabryk w tempie 6 proc, rocznie i poseł Wanat polemizował na posie­dzeniu komisji z min. Żemaj- 
tisem uważając^ iż plan taki może być tylko'planem mini­mum. Ale to jest tylko jedna gałąź! Ciekawi mnie bardzo jak ta sprawa będzie się przedstawiać np. w przemyśle chemicznym, w znanym ze swe^o zacofania — przemyśle rolno-spożywczym czy cho­ciażby w przemyśle tereno­wym.

Wielkopolski przemysł tereno­
wy daje rocznie produkcję o war­
tości ok. 909 milionów złotych. 
Jest to produkcja przeznaczona 
przede wszystkim na zaspokojenie 
potrzeb ludności: konfekcja,' obu­
wie, artykuły żywnościowe, gospo 
darstwa domowego itp., a więc 
bardzo ważna. Projekt planu przy­
szłej 5-latki przewiduje dla tego 
przemysłu wzrost produkcji do 2

Z przeprowadzonego w roku 1957 
spisu wynika, że spośród ok. 2.900 
maszyn, jakimi wielkopolski prze­
mysł terenowy w tym roku dyspo­
nował — 300 pochodzi z drugiej 
połowy XIX wieku, dalsza poważ­
na Ich część przeżyła dwie wojny 
światowe a tylko nieznaczny ich 
promil (nie mylić z procentem) 
jest konstrukcji — powiedzmy — 
współczesnej. W podobnym stanie 
są również budynki i pozostałe u- 
rządzenia tego przemysłu.Pierwsze dostawy nowych maszyn i urządzeń rozpoczęły się dopiero w roku 1956 i o- bejmowały według informacji uzyskanych od dyrektora dla spraw techniki Woj. Zarządu inż. Swiatłowskicgo, proste maszyny konfekcyjne (nożne do • szycia) typu „Łucznik”. Maszyny te już są także prze­starzałe i wymienia się je na elektryczne.Dostawa innych maszyn idzie jak po grudzie. Np. na zamówione na rok 1958 — 24 obrabiarki do metalu, prze­mysł otrzymał tylko 2. (Chodzi tu o proste tokarki, produko­wane przez przemysł krajo­wy). Na zapotrzebowanych 10 strugarek do drewna, otrzyma­no tylko 3, na 583 silniki elek­tryczne — 275 itd. itp. Można więc zaryzykować tu twier­dzenie, że jeśli stosunek do potrzeb tego przemysłu nie u- legnie zmianie, uzyskanie za­kładanego wzrostu wydajności pracy i produkcji stanie się bardzo problematyczne.

Wydaje się więc słusznym postu­
lat, aby jeszcze w toku dyskusji 
przedzjazdowej opracowany został 
konkretny plan — terminarz mo­
dernizacji przemysłu terenowego, 
zakładający tempo wymiany ma­
szyn na przynajmniej 10 proc, 
rocznie, tj- tyle, ile wynoszą rocz­
ne odfńsy amortyzacyjne. W te 10 
proc, nie powinno się naturalnie 
wliczać wyposażenie zakładów no­
wych, które przemysł terenowy 
zamierza uruchomić w najbliż-

szych latach. Chodzi przede wszy­
stkim o odbudowę majątku 
trwałego już Istniejącego, często 
już kilkakrotnie zamortyzowanego 
i grożącego lada dzień ostatecznym 
rozpadem.W planie modernizacyjnym, należałoby zapewnić priorytet dostawom maszyn podstawo­wych, jak np. wymienionych wyżej obrabiarek do metalu i drewna, pras mimośrodo- wych o nacisku od 15 do 63 ton, pras hydraulicznych do tworzyw sztucznych, pomp kwasoodpornych, filtrów typu „Herkules”, wirówek do wstęp nego oczyszczenia płynów, ma szyn dla zakładów środków spożywczych itd. oraz części zamiennych do maszyn obuw-niczych z importu, kich części stawia znakiem zapytania produkcji zakładów czych w Dobrzycy.

Brak ta- np. pod ciągłość obuwni-Inwestycyjnych potrzeb drób nej wytwórczości dłużej lekce­ważyć nie sposób. Daje ona bo­wiem ponad 20 proc, krajowej produkcji, a z tego, państwo­wy przemysł terenowy — nie­mal 30 proc. Jeśli w pierw-szych wet i trzeb było latach po wojnie, a na- 6-latce odsuwanie po- drobnej wytwórczości częściowo usprawiedli-wione skupieniem sił nad roz­budową i budową przemysłu ciężkiego i maszynowego, to dziś przemysł ciężki powinien spłacać zaciągnięty w innych gałęziach wytwórczości dług i szybko modernizować je we­dług wymagań współczesnej techniki.Dlatego niepokoi mnie bar­dzo także pewna ograniczoność profilu produkcji przemysłu maszynowego a jeszcze bar­dziej, bodajże najdłuższy w świecie okres uruchomień no­wej produkcji. Fachowcy obli­czają, że u nas od chwili skon­struowania jakiejś maszyny do ‘uruchomienia jej seryjnego wytwarzania, upływa 4—5 lat. Jak wiadomo całego wachla­rza asortymentu maszyn, szcze golnie dla przemysłu chemicz­nego, rolno-spożywczego, lek­kiego i drobnego — jeszcze w kraju nie produkujemy. Jeśli więc tempo opanowywania no­wych rodzajów produkcji nie ulegnie zmianie, to moderni­zacja tych gałęzi przemysłu może także ulec zwłoce i spo­wodować wiele poważnych perturbacji.
Piotr CHOJNACKI

Pierwszym człowiekiem w Polsce, który odebrał 
sygnały radiowe z radziec­
kiej rakiety księżycowej 
jest technik Polskiego Radia 
w Warszawie Stefan Filip­
kiewicz. Jest on swego ro­
dzaju rekordzistą, gdyż rok 
temu odebrał, również jako 
pierwszy, sygnały pierw­
szego „sputnika” radziec­
kiego.

Prawo 
rozwiedzionego małżonka 
do alimentów

Obowiązujący kodeks rodzinny 
przewiduje, źe po orzeczonym roi 
wodzie małżonek, który nie został 
uznany za winnego spowodowania 
rozkładu pożycia małżeńskiego, 
może żądać alimentów od drugiego 
małżonka, choćby również nie­
winnego. Występujący z takim żą­
daniem małżonek obowiązany jest 
wykazać, źe nie może utrzymać się 
własnymi siłami, a roszczenia swe 
musi dostosować do możliwości 
zarobkowych i majątkowych dru­
giego małżonka.

Kodeks rodzinny zastrzega jed­
nak, że jeżeli alimenty zasądzone 
zostały od małżonka niewinnego, 
to prawo do nich wygasa po u- 
pływie pięciu lat od orzeczenia roz 
wodu.

Otóż powstała kwestia, jak nale­
ży stosować przytoczone zastrzeże­
nie w wypadku, gdy sąd na zgodne 
żądanie małżonków — jak to pra­
wo dopuszcza — w wyroku rozwo­
dowym zaniechał w ogóle orzeka- 
nia o winie.

Kwestia ta wynikła w sprawie, 
w której sąd we właściwym cza­
sie zasądził alimenty od męża na 
rzecz chorej i niezdolnej do pracy 
żony, a po upływie pięciu lat od 
orzeczenia rozwodu były mąż wy­
stąpił do sądu o ustalenie, że jego 
obowiązek płacenia alimentów wy 
gasł.

Sąd Najwyższy w uchwale swej 
stwierdził, że zaniechanie orzeka­
nia o winie w wyroku rozwodo­
wym na zgodne żądanie małżon­
ków stwarza dla nich taką samą 
sytuację, jak gdyby oboje nie zo­
stali uznani za winnych spowodo­
wania rozkładu pożycia małżeń­
skiego.

A zatem — jak to wyjaśnił Sąd 
Najwyższy — rozwiedziony małżo­
nek, który nie jest w stanie sam 
się utrzymać, ma prawo w takim 
wypadku żądać alimentów od dru­
giego małżonka, stosownie do jego 
możliwości zarobkowych 1 mająt­
kowych, jednakże po upływie pię­
ciu lat od orzeczenia rozwodu u- 
prawnienie to wygasa. Wygaśnię­
cie to następuje z mocy samego 
prawa, a jeżeli małżonek zobowią­
zany, jak w omawianej sprawie, 
występuje do sądu o odpowiednie 
ustalenie, to chodzi tylko o stwier­
dzenie, że zachodzą warunki, w 
których wygaśnięcie następuje. 
Toteż nie można w tym wypadku 
zarzucać zobowiązanemu do ali­
mentacji byłemu małżonkowi, źe 
nadużywa przysługującego mu 
prawa.

Sąd Najwyższy w powziętej u- 
chwale podkreślił, że obowiązek 
alimentacji porozwodowej, ciążący 
na małżonku nie uznanym za win­
nego spowodowania rozwodu, wy­
gasa po pięciu latach, jak to sta­
nowi obowiązujący przepis, nieza­
leżnie od tego, że małżonek upraw­
niony do pobierania alimentów 
znajduje się nadal w ciężkim poło­
żeniu i nie może się własnymi si-

W. N.
CAF-fot. Langda

łaml utrzymać.

Szybująca w przestrzeni 
kosmicznej radziecka ra­
kieta jest nadal ośrodkiem
żywego 
Aby w 
spokoić 
adiunkt 
nautyki

zainteresowania, 
choć' częściowo za- 
Maciej Bielicki — 
Pracowni Astro- 

PAN wykreślił na
naszą prośbę przypuszczal­
ną orbitę rakiety wokół 
Słońca.

CAF-fot. Dąbrowiecki

6 miliardów ludzi
w końcu stulecia

Według sprawozdania ONZ, ktfr* 
re zostało opublikowane wczoraj, 
w Nowym Jorku do końca tego 
stulecia liczba ludności na naszym 
globie wzrośnie do G miliardów, 
a więc przeszło 2-krotnie w porów 
naniu ze stanem obecnym.

Sprawozdanie szacuje, iż w 19^ 
roku ludność naszego globu wzroś­
nie do 3 miliardów. W ostatnich 
dwóch Jatach przyrost ludności na 
ziemi wynosił 90 milionów. (PAP)



Pracownicy poszukiwani

Ogród Zoologiczny w Poznaniu zatrudni zaraz na stałe murarza (przyuczony do prac konser­wacyjnych), 2 pracowników- fizycznych i 3 pra­
cownice fizyczne do prac w terenie. Wynagro­dzenie według układu zbiorowego. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Zoo, ul. Zwierzyniecka 19,od godz. 10—12. KI 05
Wysoko kwalifikowanych pracowników z wyż­
szym wykształceniom technicznym i kilkuletnią 
praktyką w budownictwie na stanowiska inży­
niera kontroli wewnętrznej, inżynierów wyko­
nawstwa i kierowników budów zatrud ii na­tychmiast Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Bu­dowlane. Zapewniamy korzystne warunki pła­cy. Oferty wraz z odpisami świadectw należy przesyłać pod adresem: Zielonogórskie Przed­
siębiorstwo Budowlane, Zielona Góra, ul Wy-
spiańskiego 6. K8196
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Wałczu zatrudni natychmiast st. mechanika. Wymagane kwalifikacje — średnie wykształcenie technicz­ne oraz co najmniej dwuletnia praktyka na stanowisku technika. Warunki płacy i pracy douzgodnienia na miejscu. K8237
Dwie kwiaciarki do prac w kwiaciarni zatrudni 
zaraz Zarząd Zieleni Miejskiej w Poznaniu, ulica
Ai. Lampego 23. K8255
6 robotników do za- i wyładunku, 4 młynarzy, 
2 maszynistów manewrowych na lokomotywki spalinowe zatrudnią Zakłady Młynarskie w Po­
znaniu, w młynach na terenie m. Poznania w Zielińcu i przy ul. Fabrycznej nr 22/23. Wyna­grodzenie miesięczne w granicach od 1.200—1.800 zł. Dla dojeżdżających do młyna w Zielińcu do­godny dojazd pociągiem z kierunku Wrześni. Zgłoszenia kierować bezpośrednio do młyna w Zielińcu -względnie do Sekcji Personalnej przyul. Fabrycznej 22/23. K85
Kierownika sekcji administracyjnej, ze śred­nim wykształceniem i praktyką co najmniej sześcioletnią, konwojentów z podstawawym wy­kształceniem, roczną praktyką w handlu, fizycz­
nych pracowników magazynowych, palacza c. o. poszukuje Hurtownia WPHS, w Poznaniu, Plac
Wolności 4, II piętro, pokój 12. KI
Ekonomistę na stanowisko z-cy głównego księ­gowego oraz pracownika na stanowisko kierow­nika zaopatrzenia, poszukujemy zaraz, wyma­gana praktyka na podobnych stanowiskach i co najmniej średnie wykształcenie. Warunki płacy 2.000—2.200 zł plus premia. Po okresie prób­nym mieszkanie rodzinne zapewnione. Wyczer­pujące podania przesyłać pod adresem Kroch­
malnia i Płatkarnia „Janikowo”, w Jankowie 
Pom., poczta Drawsko. K5
Spawaczy elektrycznych zatrudni natychmiast 
Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych. Zgło­szenia przyjmuje Dział Kadr PFMZ, Poznań - 
Starołęka, ul. Pstrowskiego 1. K28
Księgowego samodzielnego zatrudni natych­miast na 3 miesiące przedsiębiorstwo państwo­we. Zgłoszenia osobiste — Poznań, Słowackiego
13, pok. 45. K57

WEZWANIE

WZYWA

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KRAWIECKO - KUŚNIERSKIE 

Poznaniu, ul. Woźna 21

swoich klientów do odebrania gotowych sztuk 
zamówionych przed dniem 30 września 1958 r. 
ODBIÓR WINIEN NASTĄPIĆ DO DNIA 31. I. 59.

Po upływie tego terminu nieodebrane sztuki 
gotowe zostaną sprzedane w sposób zgodny z 
obowiązującymi przepisami prawnymi na koszt 
i ryzyko właściciela.

Uzyskana ze sprzedaży kwota, po pokryciu 
wszelkich kosztów własnych zarówno wykona­
nia sztuki gotowej, jak również jej sprzedania, 
złożona zostanie do depozytu sądowego.

 K49

Praca
Ślusarz kwalifikowany 
narzędziowo - maszynowy 
potrzebny. Poznań, ’ Staszi 
ca 21 (warsztat). 4238g 
Gosposię samodzielną za­
trudni zaraz małżeństwo 
— lekarze. Warunki dobre. 
Referencje pożądane. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4052g.

Pomoc domowa docho­
dząca dó 2 starszych osób 
potrzebna. Zgłoszenia: Po 
znań, Dzierżyńskiego 42 
m. 3. 398 4g
Pomoc domowa uczciwa, 
czysta, najchętniej z pro­
wincji potrzebna. Poznań. 
Źródlana 14. Gloger.

4283g

UWAGA-MATKO!

KALENDARZ
MATKI i DZIECKA

na rok 1959?.
Kalendarz w cenie zł 12,— jest do nabycia w księgarniach 

„DOMU KSIĄŻKI” oraz w kioskach „RUCHU

Kupno
Heblarkę do metalu oraz 
dokładny balans 5 ton, ku­
pię. Zgłoszenia: Poznań,
tel. 526-75. 3775g
Przyczepę do samochodu 
osobowego kupię. Zgłosze­
nia: Poznań, tel. 526-75.

3929g
Samochód małolitrażowy 
kupię lub zamienię na 
nowy motocykl WFM z 
dopłatą. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4255g.
Pralkę SHL nową kupię.
Poznań, tel. 84-564.' 4259g
Kupię silnik elektryczny 
krótkozwarty 7 kW. Po­
znań, Umińskiego 26 m. 7. 

4289g
Kupię domki i klatki że­
lazne dla lisów’. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 43-;6g.
Nowoczesny samochód 
małolitrażowy kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4062g._____________________  
Kupię prądnicę rowerową 
(dynamówkę) nową lub 
używaną 10 V „Lucifer”, 
P ozna ń- S zcze panków o, ul.
Łosiowa 5. 4267 g
Kupię barak mieszkalny 
od 60—120 m5. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 4322g względ­
nie Poznań, Gajowa 3, tel.
048-26. 43?2g

Sprzedaż
Wózki dziecięce dla lalek 
oraz matetace tanio i do­
brze- sprzedaje firma Brzo 
zowska, Poznań, Czerwo-
nej Armii 10. 3S58g

Dla amatstw 
wysokich wygranych

Premia 500.000 zł
Dla zwoienmków 
licznych wygranych

dodatkowo
120 premii po 2.400 zł
razem 164.921 wygranych
K74 22.600.800 zł

Ogrodnik dypl. specjal­
ność szkółkarz-sadownik z 
praktyką, przyjmie pracę 
zaraz lub później. Waru­
nek — mieszkanie. Szcze­
gółowe oferty uprasza Ta­
deusz Świetlik. Korzu- 
chów, pow. Nowa Sól, 
Fabr. Środków Spożyw-

Osoba do dziecka potrzeb 
na zaraz. Dunajewski, Po 
znań, Szkolna 8/12 m. 7, od 
godz. 15—17 (Szpital Miej-
ski). 4253g

czych. 4273g
Robotnika szofera uczci­
wego i obowiązkowego do 
lekkich ^rac przy produk 
cjd na dobrych warunkach 
Przyjmę Oferty Biuro 
ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 4249g.

Samotny szwajcar lup do­
jarz potrzebny natych­
miast. Dobre wynagrodze­
nie. Zgłoszenia: Antoni 
Kaczmarek. Murkówo, sla 
cja Lipno, powiat Leszno. 
______________ 4139g 
Potrzebny woźnica, sa­
motny do pracy w ogrod­
nictwie oraz dziewczyna 
do prac domowych i w 
ogrodzie. Warunki do omó 
wienia. Fr. Smarzak, Po- 
znań-Rataje, Katowicka 
181-__________________ 4075g

Dn'i<a 6 stycznia 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., śp.

z Parysków

Zofia Mikołajczykowa
przeżuwszy lat 31.

Pogrzeb odbędzie się w pią*ek, 9 bm., o go­
dzinie u na cmentarzu na Junikowie.

, W smutku pogrążeni
RODZINA I ZNAJOMI

Dnia 6 stycznia 1959 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., przeżywszy lat 65, nasz ko­
chany 1 dobry brat, troskliwy wujek, szwagier;

Aleksander Jarociński
Pogrzeb odbędzie się w piątek 9 bm.. o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentairnej w;e Wrześni.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
452U

mm 15.000 zi
na los nr 43.796

Krajowej Loterii Pieniężnej

GRAJCIE
w szczęśliwej kolekturze!

padła w kolekturze

Polskiego Monopolm Loteryjnego
w Poznaniu, ol. Wiosny Ludów 3

Lekarskie
Zawiadamiamywszystkich zainteresowanych o zmianie nazwy naszego Przedsiębiorstwa z dotych­czasowej —

Poznańskie Zjednoczenie Budownictwa 
Przemysłu Drobnego

—17. tel. 614-91.

n a

Cecylia Kuligowska — le­
karz, Specjalista gineko­
logii i położnictwa przyj­
muje Poznań-Sołacź, ulica 
Góralski! 12 w godz. od 15

4440g

terminie:

15.750
III przetarg dnia 5

6.562
przetargu obowiązany jest

o godzinie 10 w
II przetarg dnia stycznia 1959 r. — 

cena wywoławcza z:
lutego 1959 r. — 

cena wywoławcza zł
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 

złożyć wadium w kasie Dyrekcji Wojewódzkiej 
PZU w Poznaniu, najpóźniej w pizeddzień prze.

OGŁUSZENIA PIWNE fe
Tragarze nowe długość 
11 m2, profil 25 cm, sprze 
dam lub zamienię na dcz.e
wo budulcowe. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swder-

czewskiego 3 dla 429Qg.
Motocykl ..Jawę” 250 ccm 
model 58 r. (stan licznika 
2.700 km) spiesznie sprze­
dam. Cena 22.000 zł. Ze­
non Jurga, Kościan, ul. 
Gen. Świerczewskiego Ti,

Sprzedam powózkę polow 
czyk w bardzo dobrym 
stanie. Hieronim Rataj­
czak, Wygoda, poczta 
Buk. pow. Nowy Tomyśl. 

____ _______ 3942g
Skóry i kołnierze z lisów 
bardzo tanio sprzedam. 
Poznań, Źródlana 32 (So-
łącz). 4019g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro
cławska 25. 3823g
Z powodu wyjazdu sprze­
dam futro łapki karaku­
łowe. Poznań, Gwardii 
Ludowej 27 m. 5, od godz.
18—21. 4042g
Nutrie białe i srebrne od 
500—2.000 zł sprzedam Po- 
znań-Podolany, Muszyń­
ska 4.  ' 4063g
Sprzedam sypialnię kom­
pletną (złota brzoza). Wrze 
śn.ia, Legii Wrzesińskiej 
19. " z 4l80g
Gręplarnia czesalnda weł­
ny, czynna codziennie. 
Rzepin, Kościuszki 48.

___________________ 418’g 
Sprzedam kanarki — do­
bre śpiewaki. Poznań, św.
Michała 67. 4370g
Telewizor marki „Rubens” 
sprzedam. Poznań, telefon
45-52. 4396g
Pralkę i kuchenkę <west- 
falkę) okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Garbary 62 m. 4.

____ 4294g
Sprzedam samochód 
..Wartburg” (przejechał 
30 tys. km) wzgl. zamienię 
na samochód „Warszawa”. 
Poznań, Daleka ' 3 (war­
sztat). 4287g

tel. 656. 4298g
Sprzedam tokarnię do 
drzewa kołodziejską na 
postumencie metalowym 
oraz silnik elektr. 2,2 kW
14Ó0 óbr. B. 
Pobiedziska,

Karolczak,
ul.

Wielkopolskich 16.
Powst 

4300g
Piec do centralnego ogrze 
wania nowy ..Camino” 
1,5 mł na 4—5 pokoi sprze 
dapri- Poznań, Winogrady
139 m. 1. 4302g
Sprzedam powypadkową 
karoserię • samochodu 
„Warszawa”. Oferty B;u- 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 4305g. 4305g
Szafę ,dor książek dębową 
sprzedam. Balcerowski, 
Poznań, Strzałowa 6 (sto-
larnia). 4310g
Rower czeski nowy (mę-
ski) sprzedam 1.300 zł.
Poznań, Plac Zbawiciela 5
m. 4.
Witrynę nową

4315g
radio

„Pionier” sprzedam. Po­
znań, Słowackiego 18 m.
13. 4318;
Sprzedam rower z motor­
kiem. Poznań, ul. Stasfl-
ca 21 (warsztat). 433 Ig

Sprzedam kuchenkę ga­
zową (2 palniki) i piekar 
nik gazowy „Junkers”. 
Poznań, Kasztelańska 21. 

 4432g
Sprzedani samochód Fiat
600 bardzo dobrym
stanie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 4458g.

Lokal?
Kupię mieszkanie wyłą­
czone 2- lub 3-pokojowe 
w Poznaniu lub mieście 
powiatowym Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4002g.
Pokój z kuchnią — Dębiec 
oraz pokój na Łazarzu za­
mienię na mieszkanie 2- 
pokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4284g.

W drwi 2 stycznia 1959 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach,, zmarła w Kaliszu, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najukochańsza żona, nasza 
ukochana mamula, babunia i siostra, śp.

z Daszkowskich

Krystyna Osten-Sacken
Pogrzeb odbył się w Gnieźnie. 6 bm., na cmen­

tarzu Św. Michała.
W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ. SYNOWIE, SYNOWA, WNUKI I RODZINA 
| Kalisz. Bolesławiec Sl., Poznań. Łódź. 4541g

Dnia 7 stycznia 1959 
pieni ach, opatrzona

r. zmarła po ciężkich cier- 
Sakramentami św., moja

ukochana żona, najdroższa matka i córka, śp.

Gertruda Napieralska
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm., o godz. 10,30 

na cmentarzu na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

MĄŻ. SYN I BABCIA
4595g

2 pokoje 45 m2 z matą 
kuchnią zamienię na więk 
sze. Poznań. Wyspiańskie­
go 12 m. 6, I piętro. 4279g
Zamienię 2 pokoje z kuch-
nią, "korytarzem, 
dzielne na pokój 
nią, korytarzem, 
ką, samodzielne. 
Biuro Ogłoszeń,

sami- 
z kuch- 

łazien- 
Oferty 
Świer-

czewskiego 3 dla 4293g.
Poszukuję pokoju dla star 
szej pani. Koszty remon­
tu obojętne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, ■ Świerczewskie­
go 3 dla 4299g.
Zamienię 2 pokoje, miesz­
kanie z wygodami (Wino- 
grady-bloki) na podobne 
lub większe samodzięlne 
najchętniej Winogrady. 
Warunki korzystne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 4304g.
Zamienię ładne mieszka­
nie 2-pokoj'O'we na 3 poko­
je wzgl. 1 pokój na 2 po­
koje. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 4306g.
Pracujący student poszu­
kuje pilnie niekrępujące- 
go pokoju. Dobrze zapła­
ci Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
431 Ig.
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką, ogród w Ko- 
bylempolu (dojazd autobu 
sem z Rataj) na takie sa­
mo w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4316g.
Samodzielne pokoju z 
kuchnią, łazienką, balko­
nem, frontowe, słoneczne" 
zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią oraz pokój z kuch 
nią. Poznań, Głogowska 86
m. 14. 4319i
Zamienię pokój z kuchnią 
w Bydgoszczy na równo­
rzędne w Lesznie. Wiado­
mość: Leszno, Rynek 28 
m. 6 . 4327g

Poszukuję mieszkania 1-2- 
pokojowego z kuchnią lub 
używaniem kuchni wyłą­
czonego. Wszelkie koszty
zwrócę. Oferty Biuro
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 4434g.
Poszukuję lokalu na war­
sztat rzemieślniczy w oko­
licy Grunwaldu. Pieprz, 
Poznań, Gar bary 62 m. 5. 

4459g

Nieruchomości
Bom 2-rodzinny w Pozna­
niu, Osiedle Warszawskie 
sprzeda właściciel. Mich- 
niak. Chodzież. PI. Kom
Paryskiej 15. 4776g
Sprzedam '/» ha działki, 6 
km od Poznania przy au­
tostradzie, przystanku au­
tobusowym (prąd siła i 
światło). Oferty ’ Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4347g.

Za okazane wyrazy 
współczucia złożone 
wieńce i kwiaty oraz 
za udział w pogrzebie, 
mojego męża. śp.

KAZIMIERZA 
PAWLAKA 

składam 
serdeczne 

.,BOG ZAPŁAĆ!” 
Kolegom z Wydziału 
Finansowego w Byd­
goszczy. Prezesowi 
Spółdzielni Mieszkanio
wej Bydgoszczy,
wszystkim Lokatorom, 
Koleżankom <^raz Krew 
nym i Znajomym.

ŻONA Ż RODZINĄ 
4438?

Parcelę opłotowaną pilnie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2978g.
Sprzedam piekarnię czyn­
ną (parter), piętro wolne, 
zezwolenie na przebudoz/ę 
na mieszkanie na przed­
mieściu Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4233g.
Sprzedam domek 3 pokoje 
i kuchnia zajęte, przyległy 
magazyn 12 x 8 m wolny, 
zezwolenie na przebudowę 
na mieszkanie i szopę mu­
rowaną 10 X 6 m na przed­
mieściu Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4234g
Kamienice komfortowe, 
"domy handlowe, wille- 
domki 1-rodzin.ne, parcele, 
gospodarstwa rolne oraz 
sadownictwa od 0.5 do 3 
ha zabudowaniami na 
wszelkie hodowle poleca- 
poszukuje Hinc, Poznań, 
Piekary 19. 4241g
Parcele pod willę, domki 
1-rodzinne na Jeżycach. 
Wola, Ostroroga, Sołacz, 
Szeląg, Starołęka, Krzy- 
żowniki już od .12.000 zł 
poleca Hinc, Poznań Pie-
kary 19. 4242g
Sprzedani parcelę z wolną
za budową 
szawskie).

(Osiedle War- 
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4250g.
Willę 1-rodzinną, dom go­
spodarczy z garażem Smo' 
chowice — dojazd trolej­
busem sprzeda właściciel 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
426Żg,
Kupię dom w mieście w 
dobrym stanie z ogrodem, 
od właściciela. Wpłacę 50 
tys. zł. Resztę do uzgod­
nienia (z mieszkania 5 lat 
nie będę korzystał). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4272g
Nieruchomość P/s ha, za­
budowanie gospodarcze, 
100 drzewek owocowych, 
dogodna komunikacja na
przedmieściu Poznania
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 42R6g.

2—4 morgi sadu, ogrodu 
lub dobrej ziemi ewentl 
z budynkiem gospodar­
czym w Poznaniu kupię 
lub wezmę w dzierżawę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4323g,
Sprzeda właściciel doną 
(willa) 6 izb. wyłączony, w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4325g.
Sprzedam’ 
ha lub 
0.06 ha

działkę 
ha w

wody
nadającą się

z 
na

0.50

łaką. 
różne

hodowle: 200 m od punktu 
elektrycznego, 5 km od Po 
znania; 1.500 m od stacji 
kolejowej. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4328g.
Sprzedam parcelę ogrodo­
wa zadrzewioną przy ul. 
Pięknej oraz 2 parcele 
noża Poznaniem (Przeźmi- 
rowo). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4439g.

Zguby
Zgubiłam pamiątkowy koł 
nierz z lisa srebrzystego 
1 stycznia około 6 rano w
okolicy 
Kantaka

,,Arkadii,’'. ul.

Zwrot sowicie
Lampego, 
wynagro-

dzę. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 4141g.
27. XII. 1958 r. znaleziono 
na dworcu zegarek damski. 
Zgłoszeń.?: Poznań, tele­
fon 44-71, Bruch. 4451g

PRZEDSIĘB. ROBÓT PRZEMYSŁOWYCH 
BUDOWNICTWA TERENOWEGO

W POZNANIU
POZNAŃ, ulica Głogowska nr 117

K1O4

PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ — 
DYREKCJA WOJEWÓDZKA W POZNANIU 

ogłasza
II 1 III PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż:
SAMOCHODU OSOB. M-KI MERCEDES V-170.

Przetarg odbędzie się w Dyrekcji Wojewódz­
kiej PZU w Poznaniu, PI. Młodej Gwardii 8,

targu.
Samochód można oglądać w dni powszednie 

od godz. 8—15 w Zakładzie pod wyżej wskaza-
nym adresem. K8U4

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU 
SAMOCHODOWEGO ŁĄCZNQŚCI Nr 9 
POZNAN, ulica Palacza 2, tel.: 625-13

ogłasza

II PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:

SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO - FURGON 
MARKI „SKODA”, TYP 1101

w cenie wywołania 14.250 zł oraz

11 PRZETaRS MiEOSRANICZOMY
na sprzedaż:

SAMOCHODÓW

3.

.SKODA”, typ 

.SKODA”, typ 

.SKODA”, typ 
SKODA”, typ

lun, 
1101, 
1101, 
1102,

OSOBOWYCH 
cenie wywoł. 
cenie wywoł. 
cenie wywoł. 
cenie wywoł.

48.300 Zł
24.150 Zł
20.700 Zł
20.700 zł

dniu 22 stycznia 1959 r.,Przetarg odbędzie się .. --------------..
o godz. 10,00 w Przedsiębiorstwie Transportu Sa­
mochodowego Łączności nr 9, w Poznaniu, ulica
Palacza 2.

Przystępujący do przetargu obowiązanv jest 
złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu w jed­
nostce obwieszczającej przetarg wadium w wy­
sokości 10*/« ceny wywołania.

Oględzin pojazdów można dokonywać od dnia 
12 stycznia/ 1958 r. w godzinach od 8^-13 pod wy­
żej podanym adresem. K96

Różne
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na-
prawy
Firma

igieł - maszynek, 
,,Terrax”, Poznań,

Kochanowskiego 5, telefon
91-82.
Suknie

3654g 
ślubne, baiowe,

nylonowe, welony, nakry­
cia do chrztu nylonowe, 
ubrania, smokingi poleca 
Wypożyczalnia. Poznań, 
Hibnera 13 (Łazarz). 2084g
Wypożyczalnia ubrań, fra 
ków, sukien ślubnych ba­
lowych Poznań, Paderew
skiego 1 m. 2875g
Słaby płomień gazowy w 
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie —zmniejsza­
jąc równocześnie zużycie 
gazu. Warsztat Mechani­
ki „Terrax”, Poznań, Ko­
chanowskiego 5, tel. 91-82. 

3654g
Dla pań farbowanie obu­
wia skórzanego na kolor 
srebrny i inny oraz na­
prawy obuwia na kauczu­
ku. Poznań, Kolejowa 46. 
_______________ ___ 4184g 
Pracownia krawieeko-gor- 
seciarska poleca fachowe, 
szybkie wykonanie suk’en, 
spódnic, bluzek damskicn 
oraz bezkonkurencyjne 
wykonanie pasów, biusto­
noszy i pasów leczniczych. 
Poznań, Wielka 17 (naroż­
nik Garbar)._________ 43i2g
Wejdę w kontakt z kilko­
ma przedstawicielami ng 
artykuły metalowe i ak­
cesoria samochodowe na 
całą Polskę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 4245g.
Przyjmę wspólnika naj­
chętniej ślusarza mecha­
nika samochodowego z go 
tówką od 25.000 do 35 000 zł 
do warsztatu już napro­
wadzonego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4246g.
Posiadam gotówkę i sa­
mochód osobowy, przy­
stąpię do snółki ewentl. 
z częściowym udziałem 
lub proszę o propozycje. 
Oferty do Biura Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 4285g.

Warsztat mechamczny 
czynny wydzierżawię 
wzgl. przyjmę wspólnika. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4225g.

Matrymonialne
Wdowa po 60-ce, samotna, 
posiadająca mieszkanie, 
pozna pana starszego, od 
63—68 lat, emeryta lub rze 
mieślnika, stolarza, w ce­
lu matrymonialnym. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4106g. ______________
Kawaler, rzemieślnik- 
mistrz, pozna pannę do 
lat 36. brunetkę lub sza­
tynkę wzrostu 1,60, dobrze 
sytuowaną. Cel matrymo­
nialny. Fotografie mile 
widziane. Zwrot i dyskre­
cję zapewniam. Wyczer­
pujące oferty do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 4U6g.
Panna, krawcowa, lat 30.
przystojna, 
mieszkanie

posiadająca 
komfortowe.

pozna kawralera wykształ 
conego, religijnego, do lat 
38 Zdjęcia mile widziane, 
których zwrot zapewn:am. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4H7g. ___________
Pragnę poznać w celu ma­
trymonialnym młodą wdów 
kę od lat 30—35 z dziec­
kiem 5-letnim. Jestem sa­
motnym, lat 45, bez nało­
gów. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4155g.
Panna, wzrost 1,70, lat 44, 
pozna pana w celu matry­
monialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 4159g.
Panna, 35 lat, przystojna, 
wykształcenie średnie, po­
zna kulturalnego pana, 
Rozwiedzeni wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4168g.
Głuchoniemy, kawaler, lat 
29, rzemieślnik, plastyk z 
gotówką, uczciwv. nożna 
pannę do lat 30 szlachet­
nego charakteru, zamiesz­
kałą w Poznaniu. Poważne 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4188g.

Druk; Zakłady Graficzne Im. M Kasprzaka 
w Poznaniu. y.j



40 - lecie
Białoruskiej BRPoznański Zarząd Okręgowy TPPR zorganizował konferen­cję czołowego aktywu m. Po­znania i województwa poświę­coną omówieniu Białorusi Ra­dzieckiej i historii narodu bia­łoruskiego od czasu Wielkiego Księstwa Litewskiego do chwi­li obecnej. Referentem bvł 
mgr Antoni Czubiński. Akt w/ TPPR i przedstawiciele organi zacji społecznych otrzymali ma teriały, dotyczące osiągnięć na rodu białoruskiego dla spopu­laryzowania ich -w odczytach i pogadankach w okresie trwa­nia dekady kultury białoru­skiej. (fh)
„Pro musica“
w klubis „Od nowa"

Klub „Pro musica”, pełniący ro­
lę jedynego w Poznaniu i Wielko- 
polsce propagatora muzyki współ­
czesnej, posiadający ambicje sku- 
piama młodych kompozytorów, wy 
stąPi 9 bm. w klubie studenckim 
,>Od nowa” z wieczorem dyskusyj­
nym. Program wieczoru przewidu­
je prelekcję krytyka Norberta Ka- 
raśkiewicza na temat muzyki 
współczesnej, ilustrowaną wieloma 
interesującymi nagraniami. Po­
czątek o godz. 20. (Of.)

Ostatnie przedstawienia 
„Porwanie Sabinek"

Poznańska Komedia Muzyczna 
kończy w bieżącym miesiącu 
przedstawienia komedii muzycz­
nej w adaptacji Tuwima „Porwa­
nie Sabinek”. z dniem 1 lutego 
br. sztuka schodzi z repertuaru. 
Przedstawienia odbywają się w 
każdy piątek i sobotę o godz. 19.30

,w niefizielę o godz. 16.30 i 19.30.

Oj, dzieci, dzieci, lód jeszcze cienki!

Styczeń

8 

czwartek

Imieniny
Marcjarony, 

Seweryna

HKBBBSSBSKPSSKSri

Teatry
OPERA — g. 19 „Fontanna Bach­

czysaraju”; Polski — g. 19 „Nora”; 
NOWY g. 19 „Adwokat i róże”; 
Operetka — g. 18.30 „Bal* w Sa- 
voy’u”; KOMEDIA MUZYCZNA — 
nieczynna; SATYRY — g. 20 „Po­
wrót Alcesty”; MARCINEK — g. 
16.30 „Przedstawienie gwiazdko­
we”.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 1730 

i 20 „Zbuntowana” (ang., 18 lat); 
RIALTO — g. 10—20.15 „Kapral ź 
Madagaskaru” (franc., 14 1.); MU­
ZA — godz. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Bezkresne horyzonty” (franc. 12 
t.); TARGOWE — g_ i7 j 20 „por_ 
tier z Lazurowego Wybrzeża” 
(franc., 18 1.); WARTA — godz. 10, 
12.15, 14.30, 17 i 19.30 „Rosę Bernd” 
(nilem., 18 1.); czternastka — 
g. 10—20 „Diabelski wynalazek” 
(czeski, 10 1.); DOM KULTURY MO 
— g. 15 i 17 „Wydawnictwo Ricor- 
di” (włoski, 14 1.); MINIATURKA. 
— g. 15 45, 18 i 20.15 „Hotel du 
Nord” (franc., 16 1.); WOJSKOWE 
— nieczynne; GWIAZDA - godz. 
10.30 i 13 „Nieustraszeni” (czeski 
12 1.); g, 15.30, 18 i 20.15 „Ewa chce 
spać” (polski, 18 1.); PANCERNIAK 
■— g. 17.30 i 20 „Wielkie manewry” 
(franc., 16 1.); TĘCZA - nieczyn­
ne; MALTA — g. 16—20 „Gdyby 
wszyscy ludzie dobrej woli” (fran­
cuski, 12 1.); OSIEDLE — g. 16—20 
„Niebieski ptak” (włoski, 18 lat): 
PIAST g. 16.45—19 „Dwa zezna­
nia” (węg., 16 1.); HUTNIK — godz. 
16.45 i 19 „Karuzela Neapolitańska” 
(włoski, 14 lat); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 19.15 „poże­
gnania” (polski, 18 1.); FOTOPLA- 
STIKON — g. od 9—21 „Palesty­
na”.

Radio
PROGRAM I

16.15 — muzyka rozrywk.; 16.45 
i— pieśni w wyk. Kamilli Dangor; 
37 — aud. dla młodzieży szkolnej,

W służbie rehabilitacji
Przeraźliwy zgrzyt hdmul 

ców. Poczuł, że zapada 
w bezdenną przepaść... Gdy się ocknął, otaczali go lu­
dzie w bieli, uderzała woń 
chloroformu. Na szpitalnym 
łóżku, w miejscu gdzie po­
winny być nogi — kołdra 
szczelnie przylegała do 
prześcieradła...J^alsza droga kaleki wiedzie 

z reguły do Poznańskiej Wytwórni Protez, przy ulicy Przemysłowej.
— Pierwszy etap — wyjaśnia 

reporterowi insp. kontroli techn. 
P. ST. KUPIEC — to gabinet ko­
misji protezowej. Mijamy jej lo­
kale i wchodzimy do modelarni. 
Następny etap to dział mechani­
czny lub stolarnia. Pochyleni nad 
warsztatami pracownicy są rze­
mieślnikami najwyższej klasy. 
Mowy nie ma o jakiejś seryjnej 
produkcji. Każdy produkt to nie­
powtarzalny prototyp użyteczny 
tylko w danym wypadku ka­
lectwa.

Zachodzimy do magazynu. Pię­
trzą się w’ nim protezy nóg i rąk, 
aparaty i gorsety lecznicze, róż­
nego rodzaju pasy, wkładki orto­
pedyczne i wiele typów takiegoż 
obuwia. Cicerone pokazuje skon­
struowaną z amerykańskich pół­
fabrykatów protezę ręki, przy któ­
rej można zginać palce lub sto­
sować różne końcówki (haczyki, 
kółka, itp.).Ostatni etap drogi chorego — pawilon rehabilitacyjny. Jeśli chodzi o rozmiary i wy­posażenie obiekt ten — nie wiele ma sobie równych w Europie. Kiedy ■wchodzimy na pochylni stawia pierwsze nie­śmiałe kroki 16-letnia dziew­czyna. Przed rokiem amputo­wano jej obie nogi powyżej kolan, a dziś właśnie odbiera

Feluś ZADRA

17.30 —. muz. i Skt_. Ig 10 _ trybu_ 
na nauczycielska; 18.20 — koncert 
Ork. Rozgł. Łódzkiej PR; 19.26 — 
wiadomości sport.: 19.30 — muz. 
tan.: 20 — scena polska — Maria 
Malicka; 21.05 — Melchior Wańko­
wicz o sensie politycznym książki 
Wassermanna o Ziemiach Zachod­
nich Polski; 21.27 — aud. z cyklu: 
„Opery w przekroju”; 22.22 — mu­
zyka taneczna;

Wiadomości: 5, 6,' 7, 8, 13.55, If 
JS, 21 i 23; ’

PROGRAM II (Poznań) 
Fala 407 ni

15.10 — piosenki radzieckie; 15.30 
—* and. dila dzieci; 16 — opowieść 
o Moniuszce; 16.45 - aud. histo­
ryczna; 17 — komunikaty; 17.05 _  
dla dzieci: „Nasza kronika”; 17.35 

felieton aktualny; 17.45 — sport;
17.50 — zapomniane melodie; 18.10 
— jutro w poznańskiej Filharmo­
nii; 18.25 — aud. akt.; 18.35 — mu­
zyka i akt.; 19 — muzyka tanecz­
na; 19.15 — rondo pieśniarskie: „W 
piekle byłem”; 19.50 — muz. tan.; 
20.27 — kromka sport.; 20.40 — „O- 
powiadąnia” — gra Gertruda Ko- 
natkowska; 21 — muz. rozrywk ; 
21.30 — dyskusja przed mikrofo­
nem; 22 65 — Międzynarodowy Uni 
wersytet Radiowy: 22.25 — muzyka 
tan.; 22.46 — w literackiej kawiar­
ni: 23.06 — wieczorna aud. kame­
ralna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30. 8.30, 
12.04, 15, 17.30 (P-Z); 20, 22 i 23.50.

Telewizja
17.40 — telerozmaitości; 18.20 — 

reportaż telew. „Z wizytą u Teli­
meny”; 19.30 — dziennik telewiz.; 
20 — dyskusja; 20.30 — „Zło krą­
ży”.

W y stawy
CPWA „ODWACH” St. Rynek 3 

— „Wystawa prac Grupy Krakow­
skiej — godz. 10—18.

PAŁAC DZIAŁYŃSKICH — St. 
Rynek — „Wystawa Reprodukcji 
Fresków Adżanty” -- godz. 8—18.

Dyżury pełnią;
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 

(chirurgia — int. — otolar.), ul. 
Mickiewicza 2, tel. 81-96; APTEKI: 
Dzierżyńskiego 349, Głogowska 47, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
pl. Wiosny Ludów 3, Główna 53. 

protezy i uczy się ich używać pod okiem lekarki.Reporter rozgląda się woko­ło. Są tu rozmaite rodzaje na­wierzchni. Pod ścianą stoi taksówka i tramwaj. Dalej warsztaty, stoły kreślarskie, przyrządy gimnastyczne i coś co przypomina skocznię do skoku w dal, gdzie leżą łopata i grabie. Wszystko służy do te­go, aby chory wypróbował użyteczność protezy i nauczył się nią posługiwać.Dyrektorem wytwórni, która — jak dowiaduje się z różnych źródeł dziennikarz — zalicza się do najlepszych zakładów tej branży w Polsce jest p. 
Bernard Łuczewski. Niedawno został odznaczony orderem „Polonia Restituta”. Rejestr je go zasług jest godny podziwu. Wymieńmy tylko, że brał u- dział w powstaniach — Wiel­kopolskim i Śląskim, w wal­kach na Cytadeli, a w maju br. będzie obchodził 35-lecie pracy społecznej i zawodowej — bez przerwy w tej samej instytucji, której od 16 lat jest dyrektorem!

— Panie dyrektorze — inda­guje reporter — proszę o krót­
ką historię zakładu.

— Naszą placówkę założył w 
1919 roku prof. I. WIERZEJEW- 
SKI przy współpracy obecnego 
dyrektora krakowskiej Wytwórni 
protez — KORALEWSKIEGO i 
FR. ŻURAWSKIEGO. Mieściła się 
ona wtenczas w barakach na te­
renie obecnego ogrodu... Kawiar­
ni W—z. W 1938 r. nastąpiła 
przeprowadzka na ul. Przemysło­
wą do nowo wybudowanego gma­
chu. Budynek ten podczas wojny 
został częściowo zburzony, a w 
1945 roku dodatkowo zdewasto­
wany. 27 ludzi z własnej inicja­
tywy przystąpiło bezinteresownie 
do odbudowy zakładu...

— Jednym z tych zapaleńców 
— wtrąca p. Kupiec — był dyrek­
tor.

— Należy podkreślić — mówi 
tymczasem dyrektor — wyjątko­
we zasługi w dziele odbudowy 
nieżyjącego już W. MACIOŁA 
oraz S. SOMMERFELDA, F. 
SMURY i w. LEClNSKIEGO. 
Wystartowaliśmy w marcu. Pierw 
sza nasza działalność polegała 
głównie na niesieniu pomocy in­
walidom _ członkom I i Ii Armii 
WP — znajdującym się w szpita­
lach ewakuacyjnych na terenie 
całego kraju. Na początku 1916 
roku zatrudnialiśmy ok. 60 pra­
cowników. Dziś jest ich ponad 
200. Obecnie, w związku z nowym 
ustawodawstwem ubezpieczenio­
wym służymy całemu społeczeń­
stwu — nie tylko inwalidom wo­
jennym. Stąd przestawienie na 
produkcję aparatów leczniczych 
— zapewniających rehabilitację. 
40 proc, naszych wyrobów stano­
wią natomiast nadal protezy. Za­
sięgiem swej działalności wytwór 
nia obejmuje 6 województw, przy 
czym posiada już filie w Gdań­
sku i Szczecinie. W okresie swego 
istnienia wytwórnia obsłużyła 
setki tysięcy osób.

— Co najlepiej świadczy o 
dobrej marce wytwórni?Chyba to, że prawie wszystkie przypadki zaopa­trzenia atypowego kierowane są do nas.

— Czyja to zasługa?— Przede wszystkim naj­bliższych moich współpracow­ników — mówi dyrektor — za­stępców d/s technicznych i le­karskich, pionu inżynieryjno-
Informujemy

11 bm. odbędzie się wręczenie 
sztandaru I Harcerskiej Drużynie 
Lotniczej im. Gen. Henryka Dą­
browskiego w Poznaniu. Początek 
imprezy w sali Ośrodka Harcer­
skiego przy ul. Łukaszewicza 42 _  
barak — o godz. 16.

Chór męski ZZK Moniuszko za­
wiadamia wszystkich członków, że 
roczne, walne zebranie odbędzie 
się 11 bm. o godz. 10 w salce „Mo­
niuszko ’ przy ul. Roboczej 4.

Zarząd Wojewódzki TPP-r w p0 
znaniu prosi wszystkich absolwen­
tów województwa poznańskiego o 
nadesłanie swych adresów do Z W 
TPP-R - Poznań, ul. Ratajczaka 
nr 37.

■&
Uniwersytet dla Rodziców w Po­

znaniu podaje do wiadomości że 
kolejny wykład dla rodziców ’ od- 
będzie się dziś o godz. 18 w 
XVIII Coli. Minus (al. Stalingradz- 
ka 1). O kłamstwie u dzieci i mło­
dzieży, jego przyczynach i zapo­
bieganiu — mówić będzie asystent 
Katedry Pedagogiki XTAM - 
Heliodor Muszyński.

Zjednoczenie Polskich Hodowców 
Gołębi Pocztowych organizuje w 
dniach: 10-12 bm. XIX ogólnopol- 

. ski pokaz zwycięskich gołębi. Po­
kaz odbędzie się w hali MTP nr 10 

| (wejście z ul. Świerczewskiego). 

technicznego, no i całej załogi, którą cechuje obowiązkowość w wykonywaniu zadań.
— Jak się przedstawia — sonduje reporter — współpra­

ca ze światem lekarskim i 
kontakty zagraniczne?— Kontaktujemy się z dy­rekcjami różnych szpitali, szczególnie ściśle zaś z Kliniką Ortopedyczną AM w Poznaniu, której kierownikiem jest prof. dr W. Dega. W naszym zakła­dzie pracuje obecnie trzech lekarzy.„Sprawy zagraniczne”. Wy­twórnia protez to specyficzna placówka,, w której niełatwo przyjąć strukturę zakładu przemysłowego. Ostatnio nasze władze biorą pod uwagę spe­cyfikę zakładu i starają się wprowadzić najnowsze zdo­bycze techniki. Dowód? Na­wiązanie kontaktów zagranicz nych. I tak delegowano np. na 3-miesięczny pobyt w Lon­dynie 3 naszych pracowników w celu przeszkolenia. Ponadto odbywa się u nas pokazowe protezowanie dokonywane przez angielskich specjalistów.Dyrektor mówi następnie o trudnościach (brak pewnych surowców, niewystarczająca ilość wykwalifikowanych pra cowników) o tym, że w zakła­dzie odbywają ćwiczenia prak­tyczne uczniowie niedawno założonego technikum orto­pedycznego, wreszcie o owoc­nej współpracy ze Związkiem Inwalidów Wojennych w Po­znaniu.— Praca w wytwórni — koń czy — nie jest łatwa. Niemal każdy nasz pacjent to jedno­stka o odrębnej i swoistej — wskutek kalectwa — mental­ności i psychice. Naprawdę trzeba być dobrym psycholo­giem i ortopedą, aby wszyst­kich zadowolić. A właśnie naj­większe zadowolenie daje nam uśmiech, radość pacjen­ta opuszczającego nasz zakład o własnych siłach. Bez kul i szczudeł z którymi przyszedł...(M. Ł.)
Koncert kolęd 
i pastorałek

12 bm. w auli UAM o godz. 19.3# 
odbędzie się powtórzenie koncertu 
kolęd i pastorałek, który cieszył 
się dużym powodzeniem w dniu 30 
grudnia 1958 r. Wykonawcy: Chór 
Chłopięcy i Męski przy Państwo­
wej Filharmonii w Poznaniu pod 
dyrekcją Stefana Stuligrosza, lau­
reata nagrody artystycznej m. Po­
znania i organy — Alfred Kamiń­
ski.

Na piQĆ minut 
przed mrozem

Krótko
j KOLARZE ROZPOCZĘLI przy- 
igotowania do tegorocznego „Wy­
ścigu pokoju” na zgrupowaniu w 
Wiśle. Na obóz powołano 12 zawód 
ników, z których 10 już trenuje.

ZA NAJLEPSZEGO SPORTOW­
CA Czechosłowacji na rok 1958 u- 
znana została oszczepniczka Dana 
Zatopkova. Za najpopularniejszą 
[dyscyplinę w roku 1958 uznali spor 
'Łowcy Czechosłowacji — hokej na 
ilodzie.

W GRINDELWALDZIE (Szwajca­
ria) rozpoczęły się tradycyjne mię­
dzynarodowe zawody narciarskie, 
w których Polska reprezentowana 
jest wyłącznie przez biegaczki.

HOKEIŚCI ŁKS pokonali w me­
czu o mistrz. I ligi hokeja lodowe­
go drużynę Baildonu — Katowice 
*3:2. Start — Katowice zwyciężył 
KTH — Krynica 2:0.

—o—
REPREZENTACJA KOSZYKA­

RZY polskich pokonała w miejsco 
wości Inharot wiejską reprezenta­
cję Izraela 67:51.

PO ANDERSONIE również i Ash 
ley Cooper przeszedł na zawodo- 
stwo. 22-letni Cooper — jest aktual 
nym tenisowym mistrzem Wimble- 
|donu. „Cyrk Kramera” wzbogacił 
[się więc o światowej sławy rakie- 
|tę. Kramer jest również jednym z 
głównych akcjonariuszy towarzy­
stwa naftowego i uchodzą za mi- 
jlionera.

Komunikaty
Międzyszkolny Kluk Sportowy 

nr 2 w Poznaniu orgańizuje Okrę­
gowe Zawody Eliminacyjne C. 10 
i 11 bm. w sali gimnastycznej Le­
cha przy ul. Matejki 62.

Zarząd Okręgu PTTK w Pozna­
niu posiada skierowania na wcza­
sy narciarskie, na styczeń, luty 
: marzec Informacji udziela Ośro- 
;dęk Ruchu Turystycznego w Po­
znaniu, Stary Rynek 89/90, tel. 
513-39.

„Obecnie jest moda na materia­
ły w paski. O dziwo, handel za­
opatrzył się w nici Proszę spraw­
dzić np. w sklepie przy ul. Gło­
gowskiej 146.” Rzeczywiście mod­
ne? (8324)

„Pękło mi szkło do prodiża i ni­
gdzie nie mogłam go kupić. Napi­
sałam do Olkuskiej Fabryki Na­
czyń Emaliowanych. Otrzymałam 
dwa szkła, bezpłatnie, z instrukcją 
jak się z tym obchodzić!”

Uwaga gospodynie: instrukcja 
mówi, że to szkło pęka pod wpły­
wem wody. (8529)

„W przychodni wieczorowej przy 
ul. Matejki 58 przyjmuje dr Stefan 
Białecki. Jestem pełna uznania dla 
tego lekarza, który sumiennie zaj­
muje się każdym pacjentem.”

(8526)

Kronika wypadków
Na placu Wiosny Ludów o godz. 

16.59 ob. M. Szarlewski — lat 59, 
będący w stanie nietrzeźwym, 
wskakując do tramwaju linii 9 
pośliznął się i dostał się pod kola 
doznając rany tłuczonej głowy i 
prawdopodobnie pęknięcia pod­
stawy czaszki. Do wypadku zosta­
ły wezwane dwa wozy straży pc- 
żarnej. Po przybyciu straża-ków na 
miejsce wypadku okazało się, że 
poszkodowanego wyciągnięto spod 
tramwaju i odweziono do szpita­
la dyżurnego im. Święcickiego.

O godz. 17 na ul. Babickiej, Piotr 
Małecki (zam. Poznań _ Babki), 
znajdujący się w stanie nietrzeź­
wym, pośliznął się na gołoledzi i 
w pa di pod samochód doznając ra­
ny szarpanej nogi i ogólnych po­
tłuczeń. Po udzieleniu pomocy, c- 
fiarę wypadku przewieziono do 
szpitala dyżurnego. (Of.)

-&
Na skutek nieostrożnej jazdy na 

oblodzonej jezdni, samochód oso­
bowy nr MN ,724 prowadzony 
przez kierowcę Ryszard 1 Cholewę 
(zam. w Stargardzie Szczecińskim) 
wpadł 6 bm. o eodz. 16 na przy­
drożne drzewo przy ul. Lechickiej. 
Pasażer Edward Kupisz z Warsza­
wy (Okopowa 59, m. 109) doznał 
wstrząsu mózgu i znajduje się w 
szpitalu im. Pawłowa. Kierowca 
wyszedł z opresji cało.

5 bm. o godz. 20 2C Feliks Leczyk 
(zam. Poznań, ul. Nad Wierzba- 
kiem 22, m. 6) przechodząc w sta­
nie nietrzeźwym ul. Nowowiejskie 
go, został potrącony przez samo­
chód osobowy nr PM 5618. prowa­
dzony przez Stanisława Walkowia 
ka (zam. Poznań, ul. Ułańska 12, 
m.. 12). Poszkodowany doznał zła­
mania lewej nogi i został prze­
wieziony do szpitala im. Strusia. 
Wypadek zdarzył się z winy po­
szkodowanego. (emp)

Wczoraj o godz, 16 na ul. Fa­
brycznej miało miejsce zderzenie 
samochodów, które na szczęście 
nie pociągnęło za sobą ofiar w lu­
dziach. Kierowca samochodu osc- 
bowego H. Piątkowski, zam. w Po 
znaniu (ul. Rubież 16, m. 1) uderzył 
samochodem w ciężarówkę. W wy 
niku zderzenia zostały uszkodzone 
oba wozy.

T> --1 !959 przyniósł oczeki-
llvK waną od dawna obniż­
kę temperatury i opady śniegu. 
Jeżeli pogoda się utrzyma, to już 
wkrótce tysiące młodzieży będzie 
mogło korzystać z przyjemności 
ślizgawki. Naszych dziennikarzy 
sportowych szczególnie zaciekawił 
fakt przygotowań sztucznych lodo- 
wisk w Poznaniu 1 w wojewódz­
twie. Aby uzyskać informacje w 
tej sprawie zwróciliśmy się do ini­
cjatorów akcji urządzania lodo- 
wisk — zarządów miejskiego i wo­
jewódzkiego Towarzystwa Krzewie 
nia Kultury Fizycznej.

— Jesteśmy już całkowicie przy­
gotowani. Cżekamy tylko na usta­
lenie się mrozu, by wylać wodę 
na przysposobione uprzednio tere­
ny — powiedział nam sekretarz 
Zarządu Miejskiego TKKF — Cze­
sław Reszewski. — Ogółem w Po­
znaniu czynnych będzie 25 lodo­
wisk, Gospodarzami ich są har­
cerze, szkoły, ZMS, klub}’ sporto­
we i ogniska TKKF. Obok, posia­
dających już od dawna wyrobio­
ną markę lodowisk Warty i AZS. 
do najlepiej urządzonych w na­
szym miaście można zaliczyć rów­
nież obiekt Ogniska TKKF na Wi- 
niarach. Lodowisko to będzie o- 
śwdetlone i zradiofonizowane, a w 
bufecie znajdą się ciepłe zakąski i 
gorąca! herbata. Prawdopodobnie 

.będzie tam również wypożyczalnia 
łyżew. Lodowisko na Winiarach o- 
grodzone jest bandami hokejowy­
mi. Tamtejsi działacze noszą się 
z myślą zorganizowania u siebie 
turnieju dzikich drużyn hokejo­
wych.

Wszystkie lodowiska zostały zor­
ganizowane w dużej mierze przy 
co prawda skromnym poparciu fi­
nansowym TKKF, Poznańskiego 
Komitetu Kultury Fizycznej i nie 
których dzielnicowych rad naro­
dowych.

— Nie zasypiają również gruszek 
w popiele działacze terenowi — 
powiedział nam pracownik Zarzą­

„Koziołki"
Na ostatnią 86 Poznańską Grę 

Liczbową „Koziołki” wpłynęło 12 
kuponów z pięcioma trafnie zakreś 
lonymi liczbami; oto numery punk 
tów odbioru i banderoli: 9 — 59817 
(w Poznaniu); 21 — 172569 (w Po­
znaniu) 59 — 75600 (w Poznaniu); 79 
32267 (w Poznaniu); 147 — 177458 
(w Gnieźnie); 183 — 38532 (w Wie­
leniu); 184 — 43484 (w Krzyżu); 
201 — 50006 (w Wolsztynie) 231 — 
29832 (W Dolsku), 236 — 36940 (w 
Bojanowie), 248 — 119291 (w Jaroci­
nie), 259 — 70570 (w Luboniu).

Właściciele wymienionych kupo­
nów otrzymają po 13.402 zł. Nagro­
dy za cztery trafienia otrzymuje 
473 uczestników gry po 340 zł, za 
trzy trafienia — 7399 uczestników 
po 22 zl.

Wygrane z pięcioma trafieniami 
można odebrać w PKO w Pozna­
niu; a wygrane za cztery trafie­
nia w oddziałach PKO na terenie 
województwa poznańskiego od 9 
bm.

Wygrane za trzy trafienia na te­
renie miasta Poznania wypłacają 
punkty odbioru kuponów również 
od 9 bm., a na terenie wojewódz­
twa od 12 bm.

Losowanie 87 Poznańskiej Gry 
Liczbowej odbędzie się 11 bm. o 
godz. 13 w Łużkowie pow. Ko­
ścian.

Poza wygranymi z pierwszego t 
drugiego losowania zostaną rozlo­
sowane pomiędzy uczestników Sż 
Gry nagrody w postaci: motocykla 
WSK (125 ccm), motoroweru, ro­
weru, pralki elektrycznej i zegar­
ka na rękę.

St. Grygiel^ E. Nowacki. M. WT(H 
niewicz. — Na listy odpowie nasz 
radca prawny.

Janina S. — Cafe-chantant — jest 
to kawiarnia lub restauracja z ma 
lą estradą (sceną) di a artystów wy 
konywających repertuar o charak­
terze wesołym i frywolnym. (9192)

Ks. Nówak, Poznań. — Albo ar­
tykuł nie został przeczytany dość 
uważnie, albo też autor listu myli 
ze sobą dwie różne sprawy. Zda­
rza się! List mimo to przekazali­
śmy autorowi artykułu.

S. Cejrowski. — Nie widzimy po­
wodu, dla którego powołuje sią 
Pan na o<pinię „wszystkich”. Niei 
dość uważnie czyta Pan widocz­
nie „Głos”, albo też nie chce Pars 
dostrzegać opinii Pańskich b. współ 
towarzyszy broni, które nie pokry 
wają się z Pańskimi. Poza tym oce 
ny historyczne muszą być oparta 
na dokumentach, nie zawsze prze-* 
cięż dostatecznie znanych nawet 
uczestnikom wydarzeń. Nic na t<» 
nie poradzimy. Tak już jest.

L. T., ul. Chełmońskiego. — "W? 
sprawie brudnych klatek schodo­
wych zwróciliśmy się do OZK. O 
wyniku powiadomimy. (9155) 

du Wojewódzkiego TKKF p. Wil­
czyński. — W ciągu zimy przewi­
dujemy uruchomienie na terenie 
województwa 81 lodowisk. Niektó­
re z nich były już czynne podczas 
pierwszej fali mrozów.

Jak wynika z wypowiedzi obu 
naszych rozmówców akcja jest na 
leżycie przygotowana. Czekamy 
więc na wyniki i zyczymy powo­
dzenia.

Rozmawiał: WŁ. OF.

Hokeiści USA 
wystąpią 
na Torkacie

Polskiemu Związkowi Hokeja na 
lodzie udało się zakontraktować 
międzypaństwowe spotkanie Pol­
ska — USA, które odbędzie się 25 
lub 28 lutego na sztucznym lodowi­
sku w Katowicach. Pojedynek ten 
będzie ostatnirń egzaminem naszej 
reprezentacji przed startem w mi­
strzostwach hokejowych świata, 
które rozegrane zostaną w marcu 
na terenie czterech miast Czecho­
słowacji: w Ostrawie, Brnie, Bra­
tysławie i Pradze. Drużyna Polska 
walczyć będzie w jednej z grup e- 
liminacyjnych w Ostrawie.

Organizatorzy liczą się z udzia­
łem około 12—15 drużyn.

W ostatnich latach nasi repre­
zentanci zmierzyli się z drużyną 
USA dwukrotnie. W 1955 r. na mi­
strzostwach w NRF Polacy prze­
grali 2:6 oraz na mistrzostwach 
świata w Oslo, gdzie ulegliśmy 
zamorskim hokeistom 4:12.

Najbliższe dwa spotkania z ho­
kejową reprezentacją NRD w War 
szawie 1 Łodzi będą pierwszym 
sprawdzianem formy naszej czo­
łówki. (x)


